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WA1RSZAWA, 14.'l. - W dzhlejszym 
pierwszym ciągnieniu Loterii Klasowej w:i­

!!!!!"'~~~~~ lżni·ejsze wygrane padły 1111a następujące nu­

Czg llndlia odłosi PObór powszicbng 
jeśli Włosi nie ustąpią z Hiszpanii? 

Obawy nad Sekwaną. mery: 

'1000 zł - 9533 11661 15483 19190 
32731 81581 120795 121473 1464i14 

500 zł - 4663 6005 82461 42225 
12·5772 

· PARYŻ, 14. 4. - Dziennik „Paris! dną granicę do obrony, ·to.- zapytuj'! 
Midi" zamieszcza bez tytułu i bez pD:dpi- dziennik - czy p. Chamberlain nie da 
su następującą wzmiankę: Francja ma pra Frail)Cji. z~pe~nień usp.akajającycl1 co l'.C' 
wo żywi·enia dwóch obaw: 1) ma prawo zo.gadmema pierwszego, to z,naczy czy nie 
się obawiać tego, że w razie konfliktu sta z'.iEryduje się na ogłoszenie pobon pow­
nie się wyłącznym żołn·ierzem koalicji fran 

sz('chnego. Zagadnienie to prawdopc;dob­
rije stanie szyb1ko na porządku <.lz'.ennym 
-- kończy dziennik - tym barci ·iej, że An 
~i;a będzie miała do obrony również gra­
n:,;e r olenders1kie. 

1 O.OOO zł - 21560 · 36078 49432 I 
250 zł - 2787 39998 40409 41549 

45844 63260 68279 87231 89322 97579 
5.000 zł - 18907 42412 .-'; ~ 98822 101093 115837 124254 127774 
2.000 zł - 35904 107543 ,:i,1 128795 142707. 
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cusko - angielskiej, 2) że może mieć do 
obro,ny trzecią granicę w razie gdyby woj­
ska i materiał włoski miały pozosta·wać w 
mszpanii, pozostającej pod przemożnym 
wpływem Rzymu. W obu tych sprawach 
Anglia i tylko Anglia mogłaby działać. 1) 
Anglia może ogłosić powszechną służbę 
wojsk-ową 2) z racji swego układu z Wio 

Już są widoczne skutki 

pogotowia Francji i W;ielk,iel Bryła 
•• 

n11 · chami może skłon1ć Mussoliniego do wyco 
tania swych ochotników z Hiszpanii. Pre­
mier Chamberlain próbuje w ciągu dzisiej 
srego dnia tej drugiej operacji, O'ddając w 
te.n sposób usługi zarówno Pranej~, jalk: i 
samej AngJi,i Jeżeli jednak nie ipoz.y1ska on 
ola tej koncepcji Włoch, i je·żeli Francja bę 
ozie musiała mieć dodatkowo jeszcze je-

Prasa niemiecka usilUje zbagaleliZowai: ·niebezpieczeńslwo 
BERLIN, 14.4. - Z prasy pierwszy t czy z Rumunią.· w wyniku którego ocze- KONFERENCJA W · BIALYM DOMU.· 

zdąży! skomentować przemówienia mężów kują korzyści. Na temat Grecji i Włoch WASZYNGTON, 14. 4. - Prezyde,nt 
w rnrnach zarządzeń obronnych - zamie­
rza zatrzymać w służbie czynnej żołnierzy, 
któ:ych okres wys.tkolenia kończy się 1 
mai a. 

stanu na zachodzie berliński „Lokal An- dziennik oświadcza, że pomiędzy tymi pań Roosevelt odbył w czwartek rozmowę z 

M 
• - zeiger". Nazywa on przemówienie Cham- stwami istnieją najlepsze stosunki, a An- sekretarzem stanu .Hulle~ - na\ temat , sytu-G en. I a 1 a berlaina „przemówieniem o Morzu śród- glia nie miałaby w ogóle powodu do od- acji europejSikiej. . 

we Francji. ~~~ ziemnym". Chamberlain - stwierdza pi- dania gwarancyj. CHWILOWE ODPRĘŻENIE. 
Poza tym ukończono podminowa·nie 

tarm i śluz. 
1 smo - nie może zmienić faktu, że Alba- Dla wszystkich innych państw dekla- LONDYN, 14. 4. _ Mowa C.ilamber-

~LGIER, 14.4. -:-- Gen. Miaj.~ odjechał nia należy o.bec~ie ~o imperium wioski~- racj~ te są ś1~ieszne -:- pisze 'dziennik - lai na komentowana jest w rasie tu te ·sze· 
na )e~nym ze statk?w do FranCJli skąd u- g?· Dalej .dziennik p1sz.e, ze „Cha~berla1n b?w1en: A?~lu ch.od.z1 tylko. o prowadze- jako zapowiedź chwilowegt odprężenia J 
dac się ma następnie na Kubę. nie zmieni pr~.e~ swoie .'?'ek\aracie o po- n,e polityki ·1m.pe:1a~1stxcmeJ. . I kryzysie. Niemniej cafa sytuacja wy. maga, 

W ~azie inwazJi - po wysadzeniu tam 
w powietrze - wielkie obszary ikraju zo­
s!aną zalane wodą i wstrzymają nie,przyja~ 
c1ela. 

mocy dla Gr.eCJI I Rumu.nil or~~ przez s'A'.o c? do przemow.1ema ~ala~ier, to udo- jak .tu hvierdzą, największej czujności, 
je wynurzema na temat Turci1 faktu, ze wodni! on - zdaniem dz1enn1ka - tylko 

ANGLICY MODLĄ SIĘ O POKóJ. 
LONDYN, 14. 4. - W całej Anglii, a 

zwłaszcza w Londynie, wszystkie kościo­
ły są przepełnione ludnością, modlącą się 
o uratowanie pokoju światowego. 

Marszałek Pelain państwa te nie czują się ani zagrożone swoją zależność od polityki angielski~~ · 
przez Niemcy ani przez Włochy, a raczej Błędy Anglii są teraz i błędami FrancJl. 

odjechał do Burgos. żyją z obu mocarstwami osi "!' najl~pszej „Lokal Anzeiger" k?ńczy: „My Ni~mc~, 
PARYŻ. 14. 4. _ Ambasador francuski komitywie gospodarczej i pohtycznei. By- możemy po <leklaraciach Chamberlama 1 

}'ł z.pan
1
1 marszałek Petam odJedrn 1

1
1oby

1

!1° -e~c.. fł~~'r. ~wnriik ..-- .gdy- Dala'Q.i r. rzeiś_ć tvlko do porzacll<u. ~rzy­
cz\ rartek wieczorem z powrotem .do Hisz- by . Niemcy zniwe.czyc chciały przez 1aką- mamy. się f?kto\~ pohty.crn~ch rozW?JU w 
panii

1 
po kilkudniow) :il' pobycie w Paryżu. kolwiek akcję polttyczną traktat gospodar- ~~ropie, ktore me m.ów1~ .n.ie. o kon1eczno 

· ' · · sc1, a tym samym rowmez nic o skutecz-
,. · iności angielskich deklaratyj ·obrony· dla 

innych narodów. Naszym zadaniem jest 
tylko starać się o to, by w zależności od 
Anglii nie wynikł9 niebezpiecze·ństwo woj-Niemcy marzą o Salonikach. 

- WYWIAD z · Dll• "ACZICIE"• -
BELGRAD, 14.4. - Korespodent an- „osi" nie drogą podboju Jugosławii, lecz 

gielskiego dziennika „Daily Express" uzy- na terenie dyplomatycznym, zostawiając w 
skał wywiad z dr. Maczkiem na temat obec ten siposób nominalnie niepodległość jugo­
nej sytuacji wewnętrznej i zewnętrznej Ju- sławi nienaruszoną. W wypadku, gdyby 
gosławi1. W wywiadzie tym dr Maczek po ten ,pokojowy" plan natrafił na opór, pań­
wiedział m. in. co następuje: stwa „osi" podjęłyby inną taktykę, pole-

Sądzę że planem niemieckim jest uzy gającą przede wszystkim na oderwaniu 
ska~'ie obs~arów połodniowo-wschodnich Kraalów, pragnących autonomii, od Serbii. 
Jug0sławii i pozyskanie Belgradu. Widzia- · W ciągu ostatnich ?w~ch ~godni zn?­
łem mapę, na której 0ipracowany zo.stał. w czne grupy ag.entów n1.em1~c.k1ch przybyry 
szczegółach wielki projekt stworzenia 111e- od s.~r~ny gra?.1cy austriackie] na teren Sio 
mieckich dróg i linii kolejowych, prowa- wenu 1 K~9acp . ·Dr Ma~zek. zaprze~zy.ł ka­
dzących przez Belgrad do Salo~ik. Te o- t~go~yczn!e, ia~?by m~ał się zwrocie .do 
stati:iie są m.iastem, z którego Niemcy pra- N1~m1ec c~y Ital.11 z prosbą .o pomoc. Stw1er 
gnęliby uczynić największy swój port nad dz1ł natomiast, ze roko~ama ie~o z rząde·:n 
Morzem śródziemnym. Kroacja i wybrzeże centralnym pos~nęły s~ę n.aprzod, ~ wyn:­
Adriatyku zosta\yby przekazane Italii". ~u aego spo~z1ewa się,. ze ~roac1 uzyska 

Dr Maczek uważa, iż plan powyższy ią autonomię 1 zadowalaiącą ich wymag~_­
miałby być realizowany przez państwa nia i interesy pozycję wewnątrz jugQ§ławn. 

Grecka wyspa Korfu 

leżąca naprzeciw brzegów południowej Albanii jest ośrodkiem zainteresowania Wiei 
klei B ;tanii. Zajęcie .iej przez wo.iska włoskie odcięłoby Adriatyk od Morz.a śródzie­
mnego. To był jeden z głównych Powodów deklaracji W. Brytanii i Francji o bronie 

Grecji przed agresją. 

I ~~~~~:~INO Ce ny miejec zniżone! 

3-ci 
tydzień BIAŁY MURZYN 
111 - 1.09, Il '- 1.50, l - 2.10 na wszystkie seanse. 

ny". 

Winsion Cbor.:h ill 

Znany polityk angielski Winston Churchill 
(Czorczill) przemawiał wczoraj po pre­
mierze Chamberlainie, zgadzając się z nim, 
że nie leży w interesie W. Brytanii, aby 
zerwać l!kład anglo-włoski. Chutl~hill jest 
zwolennikiem całkowitego przyciągnięcia 
Rosji Sowieckiej oraz zjednoczenia państw 
bałkańskich przeciwko agresji z zewnątrz. 

MAŁE PA~STWA NIE ZAGROŻONE? 
BERLIN, 14. 4. - „Berliner Boersen­

zeitung" na1wiązując do t\vierdzenia prasy 
angielskiej, że gwarancje \Vłoch w stosun­
ku do Grecji nie mogły być brane pod 
uwagę - dochodzi do wniosku, że zagro­
żenie małych państw pozostawione jest w 
Londynie bez pytania 1ych państw o ich 
zdanie. Pismo przypomniawszy artyikuł 
„Temps", stwierdza w związku z nim, że 
zainteresowanie Anglii Polską 1 Rumunią 
wypływa z troski o drogę lądową do Indyj. 

Wracając do zagadnienia Grecji, przy­
pomina „B. B. Ztg.", że Wielka Brytania 
niedawno jeszcze nosiła się z za·miarem ob 
sadzenia wyspy Korfu, co obecnie stało się 
nieaiktualne, gdyż po zajęciu Alba111ii wy­
spa ta znalazła się w zasięgu artylerii wło­
skiej. 

D olar 5.29 
Bank Polski notowait dziś rano dolary 

po 5.29, funty szterlingi po 24.81, fran­
ki szwajcarskie, 118.70, franki francu~kie 
14.04, liry włoskie .l7.30 . f_nk.i,ri11<i ty_lkQ 9,o 
.100 lir.óy - ·-

W HOLANDII ZAKOŃCZONO 
podminowanie śluz. 

HAGA, 14. 4. - Rząd holenderski 

p11nk świata. 

Wschodnia część Morza śródziemnego gdzie znajduje się w obecnej chwili newral-
" giczny punkt świata. 

„ . „ „ . ~ 

A g enci obcych państw 
wywolujq niepokoje na Lilwie 

KOWNO, 14.4. - Od jakiegoś czasu 
rozpoczęto w Litwie kampanię podkopy­
wania odporności s.połeczeństwa litewskie 
go przez szerzenie najrozmaitszych wia­
domośd, 

siejących niepokój i ptzestrach. 
Czynniki urzędowe zdecydowały s ię osta­
tecznie przeciwstaw ić tej kampanii i uka­
rać odnośnych jej agentów. Jako je·den z 

pierwszych został skazany Kuno August. 
Naczelnik wydziału powiatu wytkowysz­
kowskiego skazał go na grzywnę 5000 li­
tów z zam ianą na 3 miesiące więzienia. 
Kilku innym spisano protokó ły. Kota u­
rzędowe tw'ierdzą, że pogłoski i fałszywe 
wi~domości rozpowszechniają agenci 
państw obcych, w celu wywołania niepo­
koju w społecze11stwie litewskim. 

Straszna 
, . , 

akrobaty sm1erc 
U podczas przedst awienia w cyrku. 

ZGIERZ, 14.4. ·Wczoraj publiczność w stąpiła natychmiast. Na miejsce wypadku 
cyrku Stanie.wskich w Zgierzu podczas wie przybyla policja na czele z kcmisarzem 
czornego przedstawieriia byiła świadkiem Matulewiczem oraz lekarzem miejskim, któ 
mrożącego krew w żyłach wypadku. ry &konstatował śmierć na skutek złamania 

Oro na trapezie wysoko pod kopułą cyr podstawy czaszki. 
ku popisywał się efektowną gimnasty.ką, Po przeniesieniu zwłok do szatni i u­
młody akrobata 25-le-tni Jażyna Bronisław, rrzą tnieciu areny przedstawienie w atmosfe 
stały mieszkaniec Lublina, wykonywując rze ogólnego podniecenia odbywało s ię na 
szereg ewolucyj. dal. 

W pewnym :nomencie, gdy wisiał tyl- Zwłoki tragicznie zmarłego akrobaty 
ko na drążku na palcach nóg, głową na przewieziono do kostnicy na cmentarzu ka 
dół, rozległ się trzask łamiącego się tra- tolickitn . 
pezu i ćwiczący spadł na głowę z kilkuna- Jażyna osi erocił żonę i dwoje małych 
stometrowej wysokości, nim przerażona dzi.eci. Wypadek wywarł wśród luclnoś-::i 
obsługa cyrku zdążyła Lnterweniować. Zgierza zrozumiałe wrażen:c. Należy naci 
iWśród przepełnionej widQ:wni, wybuchł mienić, ż·e trapez był w!asEością ćw'.cz;:ce 

nieopisany popłoch. Rzuqmo się na are nę, go, przy czym drążek był już złamany i 
by j•uż tylko podnieść znieks ztałcone zwło zbity przed przedstawieniem tylko gwoź, 
.ki młQdegq gim~~st~k~. Si:nie.rć bowiem na '1zierr ... 
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N1eszczęśł wy wypadek naucźyCfefa DwU laje1nnicze poslrzi!lenia.' 
w warsztatach szkolnych. S•R $01."ł•SA I DlilA~Z W IZP TA!:U. ' 

-
PRZEMYśL, 14.4. - W warsztatach I mu lekarz szkolr~y, który skierował ofiarę WIELUŃ, 14. 4. - Wieś Skomlin pod rego nazwisko trzymane jest na razie w!,. 

s~kolnych. gimnazjum J. Słowackiego uległ wypadku do jednego ze szpitali celem d:il Wieluniem była widownią dwóch wypad- tajemnicy. / 
nreszczęśltwemu wypadkowi instruktor s!Oj szego leczenia chirurgiczneso. Wypadei-; ków usiłowania dokonania ~abójstwa na Goryga zaś jadąc wozem z pola otrzy 
du J. Ostrows~i. Podc~as nauki zręczności popularn~go. instruktora wy~arł deprymu_- os?bach 28-letr~iego Kazimierz.a Jakub~w- mal z tylu postrzał rewolwerowy w ple­
prof. Ostrowski zaczepił ręką o t. zw. cyr- iące wrazenie, zwłaszcza, ze został naJ- skrego pomocnika sekretarza 1 27-letnie- cy - tak, ze kula ugrzęzl a mu w płucu. 

B · edny 
............ „ ...... „„„„ ...... llllll oficiarsta 

staje 111ę dzied zicem magnac ki e j for tun y 
kularkę będącą w ruchu, wskutek czego prawdopodobniej spowodovyany włas11fl go Tadeusza Gorygi syna tamtejszego soł Rannych przewieziono natychmiast do 
od1~iósł .PO\~ażne ~kaleczenia ~le.ów pr3- nieostrożnością. · tysa. szpitala w Wieluniu. Zawiadomiona poli-
WeJ ręki. Pierwsze] pomocy udzielił ranne- Jakubowski, który doznał postrzelenia cja i wielur1ski Wydz. śledczy prowadzą Wspaniały magnat ...„ ............ „ ................ ...... z -fuzji w nogi oświadczył, że postrzeli! go w sprawach tych energiczne dochodzenie. 

~~:M:~ ~4! ~~l;~~~~;~~iszwa~~~~ł~ ikj !i'ilnie iWjf ii(iii@~o Irle m J ! ł O W [ a.1 
~iJm;keie~siw~~~~a~~i%~a~~i~~:~eo p~c~e~-~~ we;,stift~;~~~i1 d~iach, gdy Stępiei1 wyje KILKA 0108 ĄlllEIZTOW AtJO. 

okazu je sie synem b :ednego Jo.kaja 

Hrabianka Katty -chce iść za głose111 serca ! 

Opowieść o ludziach I 
skutych łańcuchem losu 

25-letniej mężatki Genowefy Stępień ze chał na jarmark do jednego ·z miastecze~, ZDUŃSKA WOLA, 14. 4. _ Ogromne z nieletnimi dziewczynkami. 
swym szwagrem. niewierna żona przepisała 2 morgi gruntu wrażenie wywołała w naszym mieście wi1 Wiadomość szerokim echem odbiła się 

Przed 9-ciu laty, mieszkaniec w:;i BartJ na imię kochanka. Następnie zabi·ała ~ęro domość, 0 aresztowaniu znanego na tu- w tutejszym społeczeństwie, budząc zrazu 
d_zieje, Karol Stępień, by uniknąć sprzed':!- wi 130 zł oszczędności oraz dwbne rucho tejszym terenie przemysło.wca oraz kilku miale zainteres,owanle ze względu na oso­
ży swego gospodarstwa rolnego za obce mości domowe i udała się z kochankiem w wybitnych osobistości, których osadzono by bioi ące udział w brudnym skandalu. 
długi, których był poręczycielęm, sprzedał niewiadomym kierunku. w więzieniu w Sieradzu, za czyny lubieżne 
je aktem rejentalnym swej nowopoślubio- Zrozpaczony małżonek wniósł przeciw 
nej żonie 16-letniej Genowefie. ko wiarołomnej żonie skargę do prokurato-

Po paru latach młoda małżonka nawią- ra. Slrqjk w kopalni ,, Truskolasy'' 
pohdrol-Żk' • l~~~:~o~!~~~ó~d ~~1~'!~z~a!'~~!!~~~.~!~! p deirzane biura 

0,Qnnizocju holelnrzy O&lrzeQU SWYC CZ 00 OW. marca "rb. we wsi Truskolasy powiatu czę- warunkach terenowych (w błocie i w wo-
stochowskiego trwa strajk całej załogi _ ko- cizie) . _ . . _ WAHSZAWA, 14.4. -_ Olbrzymi roz­

wój turystyki na całym świecie w latar:h 
pO\\ojennych spo\\'odował, iż namnożyło 
się wszędzie wiele różnych biur podróży 
których zasadniczym zadaniem jest obsb­

ga podróżnych ~i turystów. W niektórych 
pai1stwach, jak np. we Francji istnieje pn 
kilkaset takich biur, jednak znikomy tyl­
ko odsetek z~sługuje w rzeczywistości na 
nazwę biura podróży. W konse'kwencji wy , ...... „ ... „„„ ............. 

. Polska dostarcza lokomotywy 
A M do Egiptu. 

nikają nieporozumienia i często słyszy się c 
wypadkach niewypłacah)ości. W. ostain i~1 · 
biuletynie organizacji ··hotelarzy polskich 
znajdujemy · ostrzężęJ:!ie. członków , przed za 
wieraniem transakcji z 6 zagranicznymi biu 
rami podróży, z których 2 znajdują się w 
P.aryżu, 1 w Marsylii, 2 w Bru!t;seli i 1 w 
Budapeszcie. 

Również i w Polsce istrtiej-e szereg 
mniej ważynych biur podróży, które od 
czasu do czasu stają się głośne dzięki kom 
promitującym aferom w .związku z wycie­
czkami zagranicę. 

WARSZAWA, 14.4. - Jak się dowia-1----~---------
dujemy, w ostatnim międzynarodowym ~ 
prze~arcru na· lokomotywy dla Egiptu Ku pt ecł"WVO pQlskie 
Pierws;,1 Fabryka Lokomotyw w Polsce od po ddOIO Się . SOlnOkODllOJi 
nio sła, zwycięstwo nad szeregiem fabryk in 
nych par'1s tw europejskich. . WARSZAWA, 14A. _:_ Ja~ si'ę dowia-

Biorqc pod uwagę zarówno ceny, jak i dujemy, na posiedzeniach wszystkich chhe 
pier\\' szorzędne opinie o uprzednich dost·.1- ścijańskich zrzeszeń kupiectwa , postano­
wach .lokomotyw polskich do Bułgarii, M.::- wiono· poddać się samo~ontroli w związku 
raka i td. - rząd egipski przydzielił Pierw z akcją Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej, 
szej Fabryce LokJJm9tyw w Po~c.e - •1.y · ~· ·ę każdy ku~olski)Jędzie wbo-
konanie 16 lokomotyw. wiązany do udowodnienra -przed .Grganiza-
. jest to .pierwsza dostawa lokomotyw cją, do 'której należy, 1z zadeklarował, 
polskic!1 do krajów, ?ędących w ~asi~g_u 1 wz~lędnie wpłacił odpo.wiedn!ą .~w,otę na 
wpływow anglo-saskich, co stanowi wiei- Pozyćzkę Obroay Przećiwlot111czeJ. · i 

ki sukces przemysłu polskiego. 

palni rudy żelaznej .„Truskolasy", obe1mu- Oorn1cy z.atrudn.1eni w, ~opalm, to ele: 
jącej 350 pracown1kow, zrrzeszonych w ment rekrutuiący sre sposrod bezrolnych 1 
Związku Zaw. „Praca Polska". Kopalnia małorolnych, znajd!ujących się w nader cięż 
, Truskolasv" stanowi własność Sosn. Tow. kich warunkach materialnych. Mimo inter­
Fabryki Rtir i żel:iza z siedziba w Sosno· wencji Inspek,cji Pracy w Częstc1C'howi e 
wcu wszelkie próby polubo'wnego załatwienia 

St.raik ma podłoże wybi'tnie gospodarcze zatargu spęłzł_y na niczym wskut~k odimo-
i został wywołam> niezwy1kle niskimi staw- wnego stanowiska Zarządu Kopalni; . . 
kami płacy. OlbrŹyrnia większość górników Zw: Za_w. „Praca. Polska" Z';Vr,oc1ł się z 
otrzymuje wynagrodzenie d't1 i6wkowe w wy odp.owre.dn1_m memon~łerrt do 1111111stra Pra­
sokccici 2 zł.. 5 gr. Zaznaczyć nalęży, te pra- cy_ 1 Op1.ck1 Społeczne]. 
ca w kopaląi odbY'.'>'a się przy prymitywnych ~~ 

Policja· odnuluzla :filbrykunlu. 
likwidacja za-arau z~ wel!lf;lrz~mi. -

ŁóD.ż, 14. 4. - ·W<;zora.i został zHrrnido­
wany zatarg pracowników !kotłowni - wę­
glarzy Widzewskiej Manufaktury, jaki wy­
buchł na tle niewyipłacania zarobk'ów. -

Firma uregulowała nale:lnóści - likWidu-
jąc tym samym powstały zatarg: ' . . 

DZISIEJSZE KONFERENCJE. . 

· OGóLNE ZEBRANIE. 
jutro o godz. 6 .30 wieczorem w lokalu 

ZPZR. przy ul: zwirki 2 Odbędzie się ogól­
ne zebranie delegatów wtakienni czych związ 
. ku poświęcone sprawie zawarcia układu 
zbiorowego w przemyśle włóki enn iczym, sy­

•tuacji C1becnej we włókiennictwie i sprawom 
bi eżącym. 

Dziś o godz. 11 w inspekc.ii pracy odbę-
dzie .się konferencja w sp~awie „~ławnej" ZJAZD OGóLNOPOLSKl MA.lSTRóW. 
tkalni Holanda1 ks„ Skorupki 19, gdzie ro bo: w niedzielę odbęctzie4 sie . w ł.pdz.l t;· zj~4 
.!n~~ ~kiv.o:amu .. na..wypłatę okupowa~i ł 9góJ.nQ.pulski maj~trów _ fabryczp:yc;ę, n,a . kto­
iii,u~ .od 2 ty~~dńr".fabryk~, p~tl~tas gdy Wła- rym PO'~'odczytanm sprawO'ZdEtn·•'l'·Wt;\:>Of·za 
sc1c1el uk.ryw~~ ~1ę. Wczora1 Jednak Qdszu-J nowych władz związku Majstrów Fabrycz-
k~no go 1 dz1siaJ zwołana została konferen- nych zostanie omówiona sprawa zawarcia 
CJfLR. ó·"- • d . .. • .rłb . . lk f . układu zbimowego z pracodawcami. 

wnreż z1sra1 c,._. ywa się on erenqa 

TRZYSERCAI 
• • 

Zdarzenia. i "W'ypadki 
(-) Premier Cbamberlah1 wygłosił wczoral w 

Izbie Gmin Przem6wi.enie, w którym za·gwaran· 
tował Rumunii I Grecu pomoc zbrojną, w wy· 
rad.ku, _gdyby te państwa zostały zaatakowane. 
RównO'cześnie Chamberlain podkreślił, że Wiel­
ka Brytania ma żywotne interesy na Adriatyku. 
W. Brytania oczekuje od Włoch obiecanego 
wycoiania ochotników włoskich z Hiszpanii 
i na razie nie wypowiada układu anglo • wło­
skiego. 

Podobne oświadcze11i e w Izbie Lordów zlo­
ż:rl lord Halifax. 

(-) Prem!er OaJadier złożył w Izbie Depu­
towanych oświadc·zenle • zagwarantowaniu 
przez Francję niepodległości Rumunii I Grecji, 
oraz wzmocnieniu sojuszu z Polską. 

(-) We wsi Sik, polożonej na WIS•chodnim 
brzegu jeziora Geneza ret, po stronie syryjskiej, 
zjawił si ę i oddał się w ręce francuskich w/adz 
wojskowych drugi „generalissimus" arabski:h 
band terrorystycznych w Pal e-stynie, Aref 
Abdul-Razek. 

W Palestynie wyra ża sle opinie, że podda­
nie się Abdul - Razeka oznacza fa ktycznie za­
k?ńczenie arabskiej akc ji zbrojnej w Palesty. 
me . 

(- ) Wielka Rada r aszytows.ka uchwaliła 
Przyjąć do wiadomości ofiarowanie królowi 
Wiktorowi Emanuelowi korony albańskiej. Do 
t/umów na Placu Weneckim przemówił krótko 
Musso1ini. Powiedział on m. i.: 

„W stos-unku do narodów nam Przrjaz.nych 
będz iemy .zachowywać się, jak przriaciele. 'o 
~e'c; ,I_lf..~cid?w"~tp wro~ich~ zajmować bę<lz1e­
my iasne 1 bezwzglę.(lne stanowisko wrogie. 
Swiat jest 1lroszony o pozostawienie nas w 
spo-koju przy naszym wielkim, codziennym tru­
dzie". 

(-) Zginęli w katastrofie samochod-0wej 

· . .,Wgpiek .:hleba 
w sprawie podobnego długiego strajku oku­
pacyjnego w „Tkaninie" gdzie robotnicy 
wskutek nieregulowania należności iuż od 
kilku tygodni okupawali fabrykę, będącą w 
likwidacji. 

_ pod Wiedniem, pow1acając z Bratysławy, za-
10 lat Więz1enia W stępca namiestnika Austrii dr ttammerscbmidt 

Aulo oficera 11_1arynnrka 1 spowodował pożar dwu zagród 
mBiill w płomieniach. • 

za zaSlrzelenie fryzjera. i ~~a~lo/zlonek sztabu namiestnika Austrii 

: RADOMSKO, 14.4. - We wsi Barto-
Z 0~1yn1 donoszą: . dzieje Bankowe zapalił się dach na domu 

. ~o n1cz\~ykl~go pozaru ~ewe~wano mieszkalnym Franciszka Szwedzika. Ogięń 
mie1ską stra_z ~oz~rn.ą .W. Gdy111. Wieczo.- następnie przerzucił się na oborę i stodolę 
r:m na ul. Sw1ęto1anskieJ stanął ~ plom1e Józefa Siwieckiego. Oborę Szwedzika zdo 
ma~~ sa.inochód osobo~y_, stanow.1ący .wła· łano uratować, a stodoła Siwieckiego spło 
sncsc oficera mary•nark1 handlowei, Juliana nęła doszczętnie. 
C~erwińskie~o .. Przy ~omocy gaśni~ eh~- Straty wynoszą około 2.000 złotych. 
m1cznych ogien stłum 1nno. Jak stw1er !1.0- Przyczyną pożaru było zapalenie się sad zy 
no -·przyczyną pl'?Ż<:.ru auta było krv +kie w kominie podczas wypiekania chleba. 
spięcie przewodów elektrycznych. I 

NOWY ZATARG. 
, Wczoraj w tkalni K!ajmana, Kopczyńsikie­

go 31 wybuchł strajk na tle podziału pracy. 
Do okupacji przystąpiło około 1 OO robo.tni­
ków. 
Dziś w godzinach prtZedpoludniowych od­

będz !e się Inspekcji Pracy konferencja, któ­
ra prawdopoidobnie zlikwiduje zatarg. 

Aresztowanie zbieg a 
- z Bcrczg Kariuskłci 

CZĘSTOCHOWA, 14. 4. - Przed Są 
dem Okręgowym w Częstochowie s tanął 
26-letni robotnik Bolesław Olczyk, oskar­
żony, że na rogu ul. Przemysłowej i Fa­
brycznej w Częstochowie zas trzelił z rewol 
\veru fry1zjie.ra Mariana Lesińskiego . 

Dochodzenie pol icyjne w sprawie tego 
morderstwa zios tało na razie umorzone z 
b raku do:wodów. Dopiero w końcu 1938 r. 
dochodzenie wznowiono na skutek zeznai'i 
p ewnej kobiety, która wyjawiła, że Olczyk 

· SIERADZ, 14.4. - Został uj-ęty Włady- zamordował M. Lesińskiego. 
• , sław Nowak zawodowy złodziej z Szadku, Obrona oskarżonego Olczyka wystąpiła 
Z YCIB. PABIANIC który w maju ub. roku zbiegł z Berezy Kar z wnioskiem o dodatkowe powołanie świad 

~~ .. ,~· JlY!f~··le ~~J~~J ,,~~Ol~m'· ,Ji·[O'W~iID•ł ~U~~~fJi[JJ.~Jm·J tuskiej i ukrywał się do tego czasu. ków, gdyż obci ążające słowa, wypowie-~ . Nowak prócz Berezy ma jeszcze dJ dziane p rzed zgcnem przez Lesińskiego -
odbycia 3-letnią karę więzienia. „Bolku, dlaczego mnie zabijasz", dotyczy 

Aresz towany został osadzony w więzi~- ły jakoby innego „Bolka", z którym widzia - Pożgc;zlłł Obrong Przec:iwloinit:zet niu w Sieradzu. no oskarżonego na k rótko przed zabój-
w dniu onegdajszym w sali Domu Robo- wławski - członkowie Ponadto w skład ko- f stwem. 

tniczego „P.raca" w Pabianicach przy ulicy mitetu wesz li wszyscy przewodniczący komi- Jd, • I d I I " i Sąd Okręgowy w wyniku p rzeprowadza 
Trau~utta 6-a odbyło się ogólne zebranie tetów sklepowych ~' os9bach: St. Jach~ , '!"· ,, z-ze z olo o z ola „.. I n.ei 1:oz.praw y skazał Olczyka na IO lat wię 
człontJ(ów Rady Nadzcrczej, przewodniczą- Hochmana, J. Plewinsk1ego, ~r. Boro:w~k.e- Pożuczi<a Przeciwloinicza zienia. 

· cych i członków komitetów sklepowych, go, A. Sztelmac.ha, W. Marcrnkowsk1e1, K. ' • 
wszystkich pracowników Spółdzielczego Sto Gebalskiego. W. Łuczaika, J. Sob~le"".skiego , Dziś, po d ziewięciu wiekach, w przeszłość I ••••••mmaammie••••• 

(-) Stronnictwo Ludowe odwołało tegorocz­
ne uroczystości . 

(-) O.O. franciszkanie w ~iepoka] anowie, 
którzy nie posi adają żadnego mienia i utrzymu­
ją się z ofiar, przeznaczyli cukier spożywany 
przez siebie na FON i zlożyloi zl 1200 na ręce 
Marszałka. 

(-) Z zadeklarowanej dotąd kwoty na po­
życzkę lotniczą - przeszło 200 miHonów zl -
wpłacono już do kas ilrzeszlo 60 milionów. 

(-) Sąid okręgowy rozpatrywał w <lniu 
wczora jszym sprawę przeciwko 31-letniemu 
Stanis ławowi Łożyńskiemu, oskarżonemu o za­
bójstwo Józefa R:rbaka i 27-letniemu Francisz­
kowi Fudale, oskarżonemu o udział w bójce, w 
której padł Rybak. 

Sąd vo przewo-dzie przeprowa<lzil wieczo­
rem wizie lokalną u zibiegu ulic Senato11silciel 
i Słowiańskiej. Dz iś dalszy ciąl!: rozprawy. 

(-) Wczoraj w stawie na terenie ceg~elni 
przy ul. Glowackiego 20, z11aleziono zwłoki ko •. 
bi ety. · 

J uż wstępne dochodzenie doprowadziło do 
ustalenia, że dena tką była 32-letnia Kazimiera 
Kwaśniewska, zam ieszkała przy u]. Reja 19. 

DaJei ustalono, że popelnila ona samobój­
stwo. 

(-) W dniu 12 kwietnia br. po krótkich 
cierpieniach, zmarła w Warszawie Maria ze 
Szcześn iewsk ich Zawiślakowa, żona pułkowni­
ka W. P. 

Pik Tunguz-Zawiślak wraz z małżonką mie· _._ ki szkali w Łodzi i cieszyli się wiel'ka popularno· 
CMOD em ! ścią wśród szerokich sfer społeczeństwa lódz· 

warzyszenia Spożywców ,,Społem" w Pabia W. Tur.ka, J. Jagody, Fr. Urbankiew1cza, P. I it ł 
. nicach, zorganizowane przez zarząd wymie- Ziętalskiego; z ramienia pracowników w~- , . , ~a rząc s awną . . • 
nionej spółdzielni, w celu powc1lania do ży- szli pp, J. Kan·ac, S. Łubis i B. Raczyński, Znow mozemy powtorzyc mocy polskiej 
cia spółdzielczego Komitetu Propagandy Po- zaś jaJko przedstawiciele Rady Nadzorczej j motto: Czy jesłel 
życzkr Ol;>rony Przeciwlotniczej i ofiar na pp. M. M~jewski i W. Bloch. Wszystkie skle , Idź-że złoto do złota!„." _ jak kiedyś , 
FON. Po · okoliczności c~wym przemówieniu p. py spółdz i elcze „Społem" rozrzucone na te- 1" .. 
Mieczysława Tomczaka powołano do życia renie całego miasta, a nawet w pobliskich JUZ dawno, 
spółdzi elczy Komitet Propagandy Pożyczki wsiach są zbic1rnicami osz czędnościowymi ' Usłyszał z us t Polaka dumny cesarz Otto.„ 
w składz,ie następuja cyrn: prezydium pp. Banku „Społem" i jako takie otrzymały pra-
M. Tomczak przew„ B. Raczyńslki zastępca , wo przyjmowania subs.krypcy.i obligacyj i 

L.O.P.P.? 
kiego. 

(-) Sąd OkręgQwy w Łodzi s.kazal 28-Jetnie 
go Mariana Dcrynga b. kierownika biura P. T. 
O. K. za s.przeniewierze11ie 3200 złotych na rok 
więzi enia z zawieszeniem. Sąd jako okoliczność 
łagodzącą przyjął, że Deryng znaj.dowal się 
po.ct zupełnym wpływem l'foleslawa Daberhuta, ]. Małecki sekretarz, K. śmiałczyński i J. Pa- bonów Pożyczki Przeciwlotniczej, Dzięki te-

mu ka żdy miesztkaniec 'mias ta w najodleglej 

• szych jego zakątkach może złożyć ofiarę na 
FON oraz subskrybować pożyczkę w miarę 
swych moż1iwości finansowych w najbliż­

Maszyna m~sars~:a u rw~ła palce ·praco 1uo1·ko \ ,. k'erownika „związku organizatorów p.racy na-il "u a " rodowej", któremu wpłacał . wsżystkie_ zarabia-
ne pieniądze. 

'ZYCIE ZGIERZA 
ODSZCZURZANif MIAST A. 

W· dn. 20 bm· na terenie naszego miasta 
o<lb~dzie się ·tzw. „odszczurzanie". W szyscY 
właścici e le nieruchomości do tego czasu winni 
się zaopatrzyć w wydziale Zdrowia, Dąbrow­
skiego 35 w !!'Ulki i w dniu tym jednocześnie 
na terenie · ca łego mias ta wyłożyć na swoich 
posesjach. 

Najeży nadimienić, że oporni kar_ani będ :\ 
aresztem do 3 miesięcy lub grzywną do 3000 
zlotYch. 

Jednoczesne w:rlożerlie trutek w Łodzi, Zgie 
rzu i innych miastach powiatu przyczyni si ę do 
skuteczniejszego zwalczania niebezpiecznych 
gryzoni. 
..» W ALNI: ZEBRANIE. 

Jiutro w Jokah1 własnym Przy ul. gen. Dą-
6rowski ego 33 odbędzie się walne zebranie 
~zlonków miej1s.cowego kola Związku Rezerwi­
·stów, na którym po zalatwieniu spraw ogólna 
organizacyjnych i bieżą-cych zostaną wytrane 
nowe władze zwJązk~ 

szym sklepie „Społem". 
••0111..-a. POGOTOWIA •ATU••OWEGO Na 11ytania sądn wy!a~nil oskarżony, iż ..,_.. ..,.._ ~ „... ' owa organizacja miała siedzibę w mieszkaniu 
ŁóDż, 14.4. - Dziś rano w za'kladach ma-

NIEDBALSTWO WŁAśCICIELA DOMU. sarskich Zjednoczonych Rzeźników przy uli: y 
wożąc go po sporza,dzeniu opatrunku 
tata Ubezpiecza]ni Społecznej. 

do szpi- Bo)estawa Daberhuta, priy ul. 11 Listopada 26 
Kard~· nowo-wstępui<1cY podpisywał deklarac ję 
„ wzajemnej :Przyjaźn i", J) rzyp i eczęto\V\lną .Y{)­
calunkiem. Mieszkali w domu Daberhuta. tam 
również otrzymywali wikt. O wszystko dba! 
za wszystkich myślal wfaśnie ów Daberbut. 

Wczoraj wieczorem podc;;as bójki od11iósl 
szereg ra n twarzy Jardzich Józef majster 
f. Eitingona, którego opatrzył również lekarz 
pogotowia P.C.K. 

_ Przy zbiegu ulic Zamkowe j i Lu~omier- Otównei 26 uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 
ski ej stoi stary rqgowy dom murowany, na 22-letni pracownik zakładów Bugajski Zenon, 
którym .znajduje sie faqliczka z numcrt:m i którcmLt maszyna urwała wszystkie palce pra­
nazwisl(lcm wbśc.i c i ela„. jeszcze w j ęzy1ku wej ręki. Ofierze ni eszczęśliwego wypadku PO­
rosy_jskim. Tyle iuż lat u płyn ęło od czasu śpieszy ! z pomocą lekarz pogotowia PCK prze 
odzvskania ni epodległości, a mimo to wła- 11..l .mriLił z n.:a ilE.d>I~ 
ścic i el tego dc1mu nie może jakoś zapomni eć ----------------· 1 &li.u. ft u .lil~lll .EI• 
o dawnych czasach niewoli. stu paiek i knuta. I · • liłill w o k n i e synagog i 
Władze pol!cvjne ni echy)Jr~ i~ zai ~teresują si ę DT1·o~na 1IW1 p11>łn1 
tą sprawą I poleca wławc1 el ow 1 domu aby n ~ ... „ . PIOT RKóW, 14.4. - w ż}'dO \'. skim 
uprzytomnił sobie wreszcie kim' jest i gdzie St n pogoa „ w Łodzi. domu modlitwy, miesz czącym się na p')se-
mieszka. D . , t tu a sj i Włościańsk iej Spółd z ielni Roln iczo-Han-

ŁóDż, 14. 4. - zis rano empera r 1 , . p· " · „,k , · d , 1 PABIANICKI PORADNIK KINOWY. w ś ródmieści u wynce.iła 17 strpni. Najniższ!l Id O\\ el w 10trkow1.e, 111rn i r) c1 Ol ) c 1-
Dzi ~ J?O, ra,7 ostatni ni eodwołalnie „Kró- , temperntura nocy ubi e~łej \';:ynos_il.a g stopili. czas s~r~ \\'CY wybili szyb.Y \\' o~nac!1, po-

lew0nad śnibczkt a f"t t \" d " J l Ci~nicnie atmosferyczne 7o4 m1 l1 111ctrv bez l zostaw1aJ'lC kar t kę z napisem : zydz1, wy-
so o y 1 m p. . ,, <v zgar zona z . · . d · · t d 

Bolesem w mli głównej. -- zmian . ptowa zc1e się są . 
___ . ._ Słabe wiatry p<>łudniowr , Policja prowadzi dochoclze n~ 

::t' ··.:. • -'· _,.· • „ . . '„ .. „ ~ . - ~ . · 1 & ~ 

IL RZ"~ I L I 
u•worzgl sit; na peiu 

LUBARTó W, 14.4. - W pobliżu ulicy 
Słowackiego w Lubartowie na polu zapa­
dla się ziemia. Powstał lej o średnicy okoł·J 
12 m i ok. 9 m gł~tbok i . 

--:---/ ' 



. ( )• 

··' 
--.~.....,..,.„ ~-~•.:o,;c;,_,.„.>"uni:;r~. .• •w-:..;_~··->.;· ~~ ~·---------- ~~ ---~----··y~~~„..,.'-.t~~.r~·~~~-·.,-~~·,.--.-- ·-· · · -"l:l.!.::t..:.-..= '!IW 

Dwunaslokrolne echo murów klaszlornJch. _Niezllani sprawcy . 

N AJ STARSZE Z A 8 Y TK I W Ę 61 ER. z~!i!!~!~c~ą,~gi~w ~!~~-~y~~,'~~s!r!~~ !·d~~n! 
~~/:' b~!a~~r;J::r:~~zf~;n~y6~-;~~~~ ti~~~~ ' Zjednoczonych pięciu c~łonków rodziny. 

L • ' ' d ł k ' I • • 8 I Co. Kiedy do mieszka·nia jego wszedł pre-! · . eczn1cze zro a WO 0 1ez:ora a aton zes~spq~10ianejfirmy'.ró:"nieżPola1k, Janl . 
• Rakowski, zastał przyiac1ela z~·strzelone- . • • • • · 

Poprzez miastec~~~··~· n~~z~v~~~ji";.. ~:~~~i i~~yw;~~~,~~:.:1~':!~ więc przez ca ~~~~!'"' ;'j~~;l; l~~.fris~i~"Y;,:~~~ ~o~,:~:,~~· d:t:.~~:/':~~~!ni~t~~~";~: · llOła ~frn[IW [rnf memom ~lurnym 
zwie Kiskunfelegyhaza, dalej sławnv ze Wzdłuż wybrzeża, prawie jedno koło Klasztor jest zna.ny jeszcze z tego, że spę- bunku. oirólnie Herbata PUbłlBIDD' lagodzl\ k1tazel 
swych owoców i jeszcze sławniejsze( mo- drugiego Jeżą kąpieliska, miasteczka, w któ dził tu - w 1921 roku - swe osta•tnie dni . Zamor'do\~a,ny pochodził z Krośnić, znane jalco . Il Pae:r.~a 1,65 :r.l. 
rełówki Kecskemet dostajemy się do Buda- rych życie wre tyl•ko w miesiącach letnich, na Węgrzech, ostatni król węgierski Karol pow. Krosno, gdzie żyje liczna jego rodzi- Do nabycia w aptekach ' drogeriach. 

pesztu a stąd już niedaleko do węgierskie- a więc od maja do września. Liczne źródła IV, który n~s tępnie został wygna.ny do na. Po przybyciu do Stanów Zjednoczo-
go Gniezna - Esztergom, przezwanego lecznicze spotykane w wielu tych miejsco- Funchalu. C::1ekawym jest również dwuna­
„węgierskim Canterbury". Sieclzibai pryma- wościach znane były już Rzymianom. stokrotne echo murów klasztornych. 
sa Węgier leży nieopodal linii kolejowej, Szczególnie znane są kuracje dla sercowo- 19-lelni syn w obronie maiki prowadzącej z Polski przez Zilinę cło Buda chorych. Tor kolejowy prowadzi znowu wzdłuż 
pesztu i niezawodnie będzie licznie odwie~ wybrzeża Balatonu. Bezpośrednim pocią-
d~ana przez pielgrzymów, którzy w końcu Najstarszą miejscowością jest Tihany, giem dostajemy się poprzez Szekesfehervar 
bież. miesiąca zjadą się do stolicy Węgier na półwyspie, gdzie w 1055 roku król An- z powrotem do Budapesztu. 

zastrzelił p .. janego 

na XXXIV międzynarod J \\'Y kongres eucha drzej I ufundował klasztor Benedyktynów. A. Z. 
rys tyczny. --ooo--

DŻiewiętnastoletn i Carlton Greigg, za- obu ł ufac'h znajdowały się wystrzelone 
strzelił w Wiłmington (St. Zjednoczone) z gilzy. . . 
d"ubeltówki· swego ojca, uekomo w „obro- Dochodzenie policyjne wykazało, że za-
nie swej ma1iki". strzelony ojciec" Martin Greigg, liczący łat 

· - Strzeliłem - ·oświadczył po zastrze 46• z zawod~. malarz.' powrócił rankiem po. 
leniu ojca policjaintom, - ponieważ chcia- ~~!~nocnej ~i1atyc~ i r?zpoczął. kłótnię ~ 

Małe to m.iasteczko, liczące wszystkie­
go 18 tys. mieszkańców, stoi na miejscu 
dawnej osady rzymskiej Strigonia. Od chwi 
li n<>.wróccnia Węgrów na wiarę Chrystu­
sową Esztergom jest twierdzą katolicyzmu. 
Tu został ochrzczony i następnie korono­
wany pierwszy król węgierski św. Stefa1n, 
którego 900 rocznicę śmierci obchodzić 
będą w roku bież. w całym kraju. Na zam­
ku_ esztergomskim, który oparł się nawet 
naiazdowi Tatarów, pa•nowali przez długie 
wieki królowie z rodu Arpadów. W końcu 
j~dnak Turcy zrównali miasto z ziemią i do 
p1ero w XVIII wieku rozpoczęła się jego od 
budowa. 

Po wyborze 
Iem obronłć moją matkę. Chodźcie ze mną n~. ~ona, by un1knąc . dalszej sprzeczki 
a pokażę wam zwłoki meao ojca z p1Jak1em, uciekła z sypialni do pokoju w 

. ~ . . · któr,Ym . spało jej ośmioro dzieci. . Ody f i'ezydenhr Francji. 

}liż z dala, dojeżdżając do miasta za­
u~vaży l.iś_my potężną kopułę katedry ~1rcy­
b1skup1e1, która jest najw iększym kościo­
łem Węgi~r, mie~ci bowiem w swym wnę­
trzu 8 tysięcy wiernych. Marmurowe ścia­
n~, liczne rzeźby i obrazy oraz ołtarz i ka­
phca renesansowa pozostafa z XVI wieku, 
t~vorzą i~ponującą całość. Tuż za katedrą 
ciągną się stare mury i wał oraz - odlko­
pan.y prz~d laty - fragment zamku królai 
Beli Ilf. Nie brak i tu pływal ni z ciepłą wo­
dą (29 st. C.), którą uzyskują ze studni 

I artezyjskiej. 

Kto jednak pragnie zaznać rozkoszy I 
sportów wodnych musi jechać nad jezioro 
batlatońs1kie, największe·\v środkowej Euro­
pie. Dzięki olbrzymiemu nakładowi finan­
sowemu przeprowadzono regu l ację i upo­
rządkowanie wybrzeża, które szczególnie 

Carłton zaprowadził połtci antow do sy- 1 Gre1gg 1 tam za nia po~zedł uciekła do sy­
p~ał,ni, Ę"d,zie .na P?dło~z.e . leżały zwłoki pialni najstarszego· syna. Gdy i taim mąż 
OJcai. Po!IcJanci ~t~v1er?z1.1t, 1i st.rzały .były zacz.ął i.ą napastować, syn strzelił z du­
dane z odległosc1 p1~1u krokow 1 ze w i beltowki do ojca, kładąc go trupein. 

ooo 

Nieliezoiecznr orz1rz1d do urostawanla 
Traglc~na śmierć sędziego·. -

Sędzia Benjamin Wilson Coleman, li­
czący la1t 69, członek "ajwyższego sądu 
stanu Nevada od 1915 roku, powiesił się 
w sikładzie drzewnym ob01k swego domu. 

Według dochodzeń sędzia Coleman do 
znał niedawno obrażeń kręgosłupa w wy­
padku samochodo,\rym i wynala1zł przyrząd 

do „prostowania" kości pa~ierzowej przez 
wicszarnie się na pasach założonych na bel 
ce sufitu. Zgodnie z tym orzeczeniem 
śmierć nastąpiłai skutkiem przypadkowego 
zawiśnięcia na pasie przyrządu ortope­
dycznego. 

od strony południowej jest obecnie plażą • • t ·· 
dłu O· · k'Ik d · · · k.l t • Pł t Po raz pierwszy po powtornym wyborze na prezyden a FrancJt p. Albert Lebrun 

g sc1 1 u z1es1ęcm 1 orne row. y - . . . . . . • 
ka woda (jezioro jest 3,5 m. głębo•kie) I wziął udział w w10sennych wyścigach, któ~e odbyły się w Autemt Na zd1ęciu: prezy· 
sprawia, że rozgrzewa się onai bardzo dent Lebrun wraz z małz<>nką przygląda się wyścigom. 

RYSZARD BR A U li * * * 

Minęły jeszcze dwa dni. Już teraz wszyscy świadko­
wie byli w komplecie i śledztwo był·o w pełnym toku. 

HURA6AN 
W SERCU' 

W kącie starej szopy, z tyłu domu, obok budy wiei­
kiego, podwórzowego psa, znaleziono rower. Rower, wy­
najęty w Wersalu w dn. 27-ym sierpnia przez pana Geo:­
ge'a Lamolet. Fabrykant z Lyonu pr?yjechał z żoną i na 
wieść o znalezionym rowerze, na którym odbył ostatni;i 
wycieczkę jego ukochany jedynak - schował twarz 
w dłonie i nie wstydził się płakać na oczach obcych 
łudzi. 

Powieść 39 - Czy pan się przyznaje, panie Turner, do zamordo-

K'JPUJE i'DlYCZ Kł 
OBRONY 

PRZE CIWIJJTN i CZE;_ 
. -- --

wania Oeorge'a Lamolet'a? - zapytał sędzia . 

- Tak - odpowiedział znów spokojnym głosem Tur­
ner. - Zastrzeliłem go. Wiedział zbyt wiele. 

Agentka Kamińska-Wrendlowa rzuciła szyb•ko na­
stępne pytanie: 

- A Johan·n Kirchoff? 
- Nic o nim nie wiem. 
Wujaszek Krafft stwierdził, że właśnie oto ten czlc­

wiek, z całą pewnością udawał b'arona de Langle, wożą.: 
ro nocnych lokalach jego siostrzeńca. Ale wezwany tek­
graficznie przez policję, z Anglii, student Marek Prawdzie 
wahał się. Przyglądał się Turnerowi, kręc i ł glową. S~­

dzia zaipytał. 

- Czy to jest ten czł·owie·k, który z kolegą pa11ski111 
jeździ ł nocą do Paryża? 

- Nie - zaprzeczył Prawdzie. - Mam wrażenie, że 
to nie jest tamten, który go odwiedzał! 

Chciał już iść. Odwrócił się, gdy nara.z spojrzenie Je­
go padło na wieczne pióro, które leżało na stole, wśró.i 

dowodów rzeczowych. 
- Ależ to jes t pióro Johanna Ki rchoffa! - zawolai. 

z całą pewnością. Jest to samo. Pokryte zieloną emalią, 

zdobne w złote skówki, firmy Watterman. 
Turner zbladł. Zerwał się z krzesła. Krzyczał. 

- Tak. To ja zabiłem Johanna Kirchoffa ! Zakopałem 
·go w piwnicy. Kula wyszła lewym okiem. I baron de Lan­
gle jest moją ofiarą. 

- A Jaqueline Hiver? 
Ciemna twarz mordercy stała się jakby bardziej mięk­

ka i d\\'ie łzy srłynęly po jego policzkach. 
- Była moją kochanką. W głupi sposób wypaplała 

moje nazwis'ko. Przywiozłem ją tu, do willi. Udusiłem. 
Pic11!ąclze, które mi każdej nocy oddawała, są w oddziel­

{ nej szufladzie w biurk•u. Trup_a zakopałem pod werand~. 

Agentka Wrendłowa opuściła powieki. Nie chciała 

patrzeć na Turnera. Przed oczyma jej wyobraini przesu­
nęła się sylwet·ka młodej, na.giej tancerki w wieńcu z czer­
wonych róż na głowie. 

To wszystko było zbyt strasz•ne, szczegółrtie w chwi­
li, kiedy do pokoju weszli ro'botnicy z oskardami w rę'kll, 

oznajmiając, że znaleźli dość płytko zakopane zwłO!'.i 

dziewczyny, w skromnej su'kience, w kapeluszu na cie­
mnych włosach, z czerwoną torebką w mocno zaciśn i ętej 

dłoni. 

- Cóż to za potwór! - szepnęła zbielałymi ustami 
agentka Wrendlowa. 

- Zawodowy morderca skonstatowa·ł sędzia, 

przeglądając znaleziony w biu rku nJtes z ki lkudz : csięc:u 

nazwiskami. 
- I cóż to jest za kajet? 
- Plan dalszej roboty - objaśnił cynicznie Turne :". 
Już był spokoj ny. Zapalił papieroi1a, tłumacząc, że 

utrzymywał się z morderstw. 
- T.ak - rzekł, patrząc w okno, poza którym złcc i ł1J 

się wrześniowe słońce i zielenialy galpie starych drze'.~'. 

- Mordowałem, aby mieć pieniądze. To liy: mój fach, 
taki, jak inny. Mordowałem. 

- Sam? 
- Nie. Mialem wspólnika. Cz:e:dzieści 110\\"ych inte-

resów mieliśmy już upatrzonych . Jaqueline Hiver wywa­
biała najczęściej ofiarę. Tak było z Kirchoffem, tak miało 

r być z Krafftem, czy Ewą Kalinowską. Wykońcża łem .inte­
res Ja, albo on - mój wspólnik! Najczęściej strzelal iśmy 

w kark, albo dusiliśmy sznurkiem. 
- Ależ to szaleniec! - krzyknęła ba ronow a de La.1-

gle tragicznym głosem. Trzęsła się. Była bliska omdle­
nia. 

- To potwór! - wolała żona kupca Muguet, wygra­
żając Turnerowi ręką. Była czerwona, bliska aipopleks;· 
Och, gdyby jej tylko pozwolili, rzuciłaby się na nieg„ 
wraz z panią Dreux, właścicielką wędliniarni i z cały .11 

tłumem wersalskim i ukamienowałaby go. Rozszarpała na 
kawałki. Zl inczowała! Wymierzyła mu sprawiedliwo ść! 

To zimny zabójca - skonstatował sędzia, przeglądc.­

jąc makabryczną książkę buchalteryjną w której sys te­
matycznie wpisane były wszystkie sumy. 

Dochód w sierpnłu 1937 roku. 
1. Kupiec Muguet - 5.425 fr. same.:.·.: . :ęt.1• ( -

wy tir.my Citroen. 
2. Johann Kirchott - 7 .OOO fr. 

3. George Lamołet - książeczka czekowa' na 3.000 fr. 

Rower. 
4. Baron de Langle - 5.000 fr. 
5. Ewa Kalinowska 35.000 fr. okup. 
W oddzielnej rubryce pod literami ]. H. zaipisane były 

drobne -sumy zbierane przez tancerkę: 14 sierpnia · -
175 fr., 16 sierpnia - 80 fr., 18 sie11p nia - 120. fr. itd. 

Sędzia podniósł głowę i zmarszczył brwi., nie chcąc 
dalej przeglądać tej przerażająco „ponurej księgi buchal-
teryjnej. · 

:-- A wspólnik pański? Kto był pańsk im wspólni­
kiem? - zapytał. 

.1- Tego się ode mnie nigdy nie dowiecie. 
W tej chwili drzwi roz t worzyły się gwałtown i e i' na 

progu stanął żandarm. 
- Panie sędzio - oznajmił. --'- Zgłosił się jakiś czło­

wiek , który chce natychmiast widzieć si ę z pa nem sę"'.' 

dzią. 

- Proszę go wpuścić - padł rozkaz. 
Wszedł piękny, elegancki mężczyana, który nie umi1ł 

ukryć najwyższego zdenerwowania. 
Agen t·ka Wrendlowa, widząc go, zerwała się z krze· 

sła. Dyrektor Krafft dał porozumiewawcze znaki. To p·rze-
cież był człowiek z Tamaris'u. ·Ów Don Juan. Piękny 

Antoine. · 
- Pańskie nazwisko? - zapytał sędzia. · . . 
- An toin(' Wrendeł. 

ALIB.I. 

Państwo Kal :nowscy przyjęli córkę z ot~artymi' ra­
' mionami. Mama z zadowoleniem przyg l ądała się zaondu­
! lowanym włosom, uróżowanym policzkom, ~ylakierowa-
1 ; nym paznokciom i dobrze skrojonemu kostiumowi. 
! - Nareszcie więc nabrałaś rozumu! - .s'k:onstatowa­
j la, odejmując szkiełka od oczu. - Wprawdzie kosztowa-

l 
Io nas to z ojcem kilkadziesiąt tysięcy franków, ale mam. 
wrażenie, że karitał da procenty. 

Ewa stała przy oknie, wyglądając na drzewa· Ogrodu 
Luksemburgskiego. 

Po chwili odwróciła się i podeszła do ojca. 
- Czy ły, papo, też uważasz mnie za bp: : ał, który 

powinien rodzicom przy"ieść zyski? ·' 
- Jestd arogantka . 
- Jestem taką , jaką mnie mieć chcielik ic - nauczy-

łam się cynizmu. 
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lJ01W1rm•ukHiniersmb FAŁSZYWA MONET A. 
Wobec rozpoczęcia nowego sezonu bu 

dowlanego, władze nadzorcze zaleciły sa 
morządom uproiszczenie formalności przy 
zatwierdzaniu planów budowlanych. 

Krótkie terminy przewidziane w rozpo­
rządzeniu Prezydenta R. P. o prawie bu­
dowlanym, muszą być ściśle przestrzega­
ne. W szczególności bez zwłoki powinny 
być załatwiane podania o po·zwoleni·e na 
przekroczenie przepisanych wysokości bu­
dy•nków. Opła-ty za formalności związane z 
budownictwem będą obniżone przez samo 

Chciwy chłopek -
święta już wprawdzie dość dawno, jak godzinkę, gospodarze jednak nie wrócili. 

na zawrotne tempo obecnych czasów, mi Jak się okazało nazajutrz, mili gospodarze 
nęły, jednakże reminiscenc}e świąteczne je po•szli po obiedzie do znajomych na bri­
szcze wśród nas pokutują. Tu i ówdzie bli dża i tak się „rozegrali", że nie tylko za­
źni opowiadają znajomym różne gadki o pomnieli, ale kiedy nawet przyipomnieli so 
swokh znaJomych, z których „wyciskać" bie o gościach, nie mogli „oderwać się" od 
można wiele int~resują~ych s.z~zegółów o{ kart i zrezygnowali z podejmoiwaini'a- wła­
sposobach podeimowama gosc1. Zdarzyło snych gości we własnym domu. 

rządy. 

się m. in.~ że pewni mili skądinąd ludzie Historyjka powyższa jest autentyczna. 
zaprosili na drugie święto gości na kola Możliwe, że ludzie, którzy sami grają w 

• •. • cję. Nie dużo, Qt z sześć czy osiem osób. bridża uznają owych gospodarzy za wytłu 
Warszawska Rada A<lwokacka wydała Jedna z pa•r małżeńskich nieco się spóźniła, maczonych. Ponieważ sam w bridża nie 

pc•nowne przypomn:enie do członków pa- więc _taksó~ką pędzi na wiz)'.tę, dzwoni do gram, j~stem bardz.o zadowolony, że nie na 
le~t.y, o ooowi4i:ku używania w pisma·ch drzwi, otwiera służąca. Minę ma trochę leżałem do owyich zaproszonych i czekają­
i na tabliczkach imienia zgodnego z brzmie niewyrazną, ale pomaga gościom rozeb- cych, gdyż nie lubię obrażać się na miłych 
niem aktu stanu cywilnego, bez skrótów, rać się. Ani pani domu, ani pan domu je- skądinąd ludzi. 
zmian i tłumacz.:ń. dnak nie wychodzą, do przedpokoju przy- Co prawda zdana się. że i goście bywa 

Za naruszanie 1ego obowiązku, z urzę witać się. G?ście są. ź?zi""'.i~!· ale. wcho- ją, delikatnie mówiąc: świnki. _Pewn:g~ 
du wyta·czane będą ~prnwy dyscyplinarne. dzą do pokoju. Tuta] s1edz1 jUZ szesć osób, wieczoru kilka osób postanowiło złozyc 

Jak wiad1-.1no U<ii"1knlęcie list adwokac- z~pro_szonych również: ale g-0:spoda·rzy nie wizytę, niezapowiadając jej, swoim znajo­
kich nie dio1tyczy sądowników i urzędni- w1dac. mym. Gospodarzy nie zastano w d{llffiU, ale 
ków reierendarskich. W obrębie stołecz- . - A gdzie gospodarze? - pytają mat go:ściom to nie przeszkadzało. Zaczęli my 
nej Rady wpisano na listę dwóch sędziów k1 pana domu. . szkowac po kredensach, do których dosta 
i 5 b. urzędników ministerialnyich. Poza - Hm ... tego.„ jui - już przychodzą, li się przy pomocy „szczęśliwie" pasują-
tym w ramach wyzna•czonego kontygentu V,:o?:c _tego ,gośc!e. n~wo~r~Y'byli, j~k cych własnych kluczy. Poniew~ż p~ni do-
wpisano 5 aplikantów adwokackich, wyłą- rówme•z 1 c1. ktorzy jUz s1edz1eh, czekaią. mu wróciła niedawno z zagranicy 1. przy­
cznie spośród kandydatów Polaków. Z~czyna. się ~01Warzy_s~a .rozmó:v~a, z kt~- wiozła stamtąd większy zap~s oryginalne-

Naczelna Rada Adwokacka wystoisowa :e·~ wynika, ze, własc~w1e ~osc1e czeka1ą go ko1niaku i td. goście wyciągnęli wszy-. 
ła do wszystkich rad okręgowych okólnik, JUZ przeszło poł g_odzmy, ze g?spod_ar~y słkie butelki, wyciągnęli kosztowne o tei 
zalecają.cy usialenie teTminów egzaminacyj wogól_e w domu n1~. n:a,. że ~~~rnerzali me porze roku a również przywiezione wino­
nych dla n?wyc~ ~dwokató~ dwa razy do czekac, tylko obrazie się 1 ~yisc, ale matka grona, posłali służącą do sklepiku po ka­
roku, a !11ianow1.c1e: w maj~ - czerwcu, 1~ana dom~ prz~tr:yi:-iała, ze zaraz wrócą, wę, którą kazali wziąć na „borg", na ra­
oraz w listopadzie - grudmu. . \ ze to ch:v1Jka, ze j~Z na pewno są. w dro chunek gospodarzy i urządzili sobie wy-

Nie zaciera) zawczasu rąk -

zanim nie zobaczysz .. dolarów 
„ Wspaniała okazja" zrobienia dobrego inleresu. 

z Bydgoszczy donoszą: 
Po hucznym weselu w Bydgoszczy wra 

cał do domu urzędnik gos.podarczy Ludwik 
Fikowski z powiatu wyrzyskiego. Spó-
źnił się na pociąg. Spacerował więc po 
mieście. Na rogu ul icy Królowej Jadwigi 
podszedł do niego p2wien osobnik. Na­
wiązała się rozmowa. 

- Pan rolniikY 
- Tak. 
- Ja też jestem rolnikiem. 
- A co pan siał ... ? 
Tak rozmawiając, zbliżali się obaj do 

dworca. W tym doszedł do nich pewien 
mężczyzna, żaląc si~: 

- Przyjechałem z Ameryki. Mam kilka 
tysięcy dolarów. Chciałbym je wymienić, 
ale tu są sami oszuści. 

- Przecież w banKu można zmienić 
dolary, - wtrącił p. fikowski. 

-Ta:k, ale oni chcą na tym za dużo 
zarobić. 

- Dziś na prz.y1kład - mówi Amery­
kanin w dalszym ciągu - byłem na obie­
dziie w pewnej restauracji i nie mając 
złotych, płaciłem dolarami. Kelnerowi da 
łem banknot 20 dolarowy. żądałem reszty 
.Wydał mi zaJ.edwie zliołówkę. · 

Po dłuższej rozmowie Fikowski wyja­
wił chęć pomożenia przybyszowi z Amery­
ki, który zgodził się sprzedać dolary po 3 
złote. Towarzysz Filrowski zacierał ręce, 

mówiąc mu po cichu na ucho, że robi wspa 
niały interes. 

Fikowski nie posiadał przy sobie pie­
niędzy. Wynajął więc taksówkę i poje­
chał do domu. Zabrał ze sobą 2.200 zł. 
żoma ostrzegała go przed oszustami. 

- Raz w życiu trafia mi się wspaniała 
okazja zrobienia wyśmienitego interesu -
.nie wypuszczę jej z rąk - mówił do żony. 

Fikowski powrócił do Bydgoszczy. Przy 
godni znajomi udali się z rolnikiem do 
jednej z restauracji w śródmieściu. Po 
dłuższych pertraktacjach postanowiono ca 
łą sprawę załatwić w ten sposób, że Fikow 
ski wręczył Amerykanowi 2.300 złotyich , 
a ten dał mu 4.000 dolarów. Dolary były 
zawinięte w chustkę. Amerykanin prosił, 
aby nie liczył pieni~dzy, gdyż wszyscy 
przyglądają im się. Fikowski poszedł na­
s tępnie na ,pocztę, aby dolary wymienić 
na złote. Zgodził się bowiem Amerykani 
nowi wypłacić z tych pieniędzy pewną 
sumę oraz towarzyszowi rzekomemu rol­
nikowi, dać pewną sumę za współudział 
w robieniu doskonałego interesu. 

Fikowski stanął przy okienku p-0ato­
wym. WyJął z kieszeni zawiniątko, aby 
przeliczyć dolary. Dolarów niestety nie 
było. Pobiegł do restauracji. Ameryka­
nina, ani drugiego przygodnego znajomego 
już tam nie było. Poszedł więc na ,policję, 
gdzie z fotografii rozpoznał znanych łapi­
chłopów. Podejrzanych o osmstwo aresz­
towan-0 . Nazwisk kh ze względu na toczą­
ce się ś1e-dztwo, podać nie m<:>żemy. 

dze, no 1 - zostali. Czekano fak jeszcze tworne ,przyjęcie. Wszystkie dywany po-
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1 
czyć, a ponieważ. fortepian przes1~kadzdał, i i::rs~~:;ł~ś~~~~~i e. ~-.i~ ~~~~~(~~~~ny 
panowie włas.nymt siłami przesunę 1 go o 7.15 Muzyka (płyty) · 

t I • gabinetu pana domu. Po paru godzina·ch, 15.00 Zagadki muzyczne - audycja dla młodzieży 8.00 Audycja dla szkól , 

wstają zwze.~ 

Po~trach s o arzy w areszcie. gdy już sześć butelek było wypróżnionych (ze Lwowa) 8.10-11.00 Przerwa 
bł. k ł . . K b k' . . ł a cały zapas owoców Zj. edrony, poszli da- 15.20 Poradnik 5portowy 11.00 Audycja <I.la szkół: śDiewaimy piosenki" z Bydgoszczy donoszą: me ł o aza o się, ze u ers I me mia 15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry pul- 11.25 Lekkie d'l.lety instrumentalne (płyty} 

Pierwsze niefortunne kroki stawiał na p:eniędzy, a z zapłatą mebli zwlekał z lej w „świat". Po powrocie do domu go- ku „Dzieci Bydgoskich" - z Torunia 11.57 Sygnał czas.u i heinal z Krakowa 
śliskiej drodze przestępstwa niejaki Jan c1~;a na dzień. Tak samo i weksle przez spodarze nie poznali własnego mieszka- 16.00 Dziennik popołudniowy -- 12.03 Au<lycja Poludniowa 
Kuberski z Bydgoszczy, który od razu za- niego wystawione za nabycie pierwszych nia, kredens był opuskiszały a służąca 16.05 Wiadomo,;::i gospodarcze 13.00-15.oo Przerwa (Patrz programy 1okalne) 

· b' · d 6 bi' ' I' ł d t t przerażona, ale goście doskonale się bawi 16.20 Rozmowa z chorymi - ze Lwowa 15.00 Teatr \Vyo·braźni dla dzieci: „Jak Barbar-
brał się do na 1eran1a sprze awc W me 1 mec• 1 posz Y 0 pro es U. 16.35 Trn:lycyjnc polonezy - audycja słowno • mu. ka piekła wielkanocne baby" - słuchO\\'i-
na „grubsze" przedmioty. Kuberski wystę Nie :dość na tym Kuberski zamierzał Ii i dziwili się następnie gospodarzom, gdy z)"i:ma (ze Lwowa) sko Anny Swirszczyńskie i 
pując jako drukarz zjawił się swego cza- jl!~zcze nabrać stolarzy. Dziwnym trafem mieli pretensje, że im nie zostawili przynaj 17.05 Drogi w dawnej Polsce - pogada'llka 15.30 Muzyka obiadowcr w wykonaniu Orkie~trv 
su w j"ednym ze s_klP<nów mebli przy Weł- tt:u sam woźnica, który dostarczył mu swe mniej jednej butelki, której nawet nie 17.20 l\liniatury kwartetowe w wykonaniu kwartetu Rozirlośni Katowickiej -

-r h t 1. smyci.kowego Rozgło~i Krakowskiej 0-nianym Rynku z zamiarem nabycia różnyc go czasu meble z magazynu przy Wełnia- skosz owa 1. 17.45 Skrzmka techniczna 16. O Dziennik J>opoiudnioWY 
mebli. Właścicielowi magazynu oświad- .rym Rynku otrzymał także od pewnego Jak widać utrzymanie życia h:rwarzy- Hl.OO Amly~ja dla wsi · 16.08 Wiadomości gospodarcze 

ł · f ·· · •ft ·ada ar $ł-Olarza przy ul. Dworcowej· polecenie za skiego nie należy do rzeczy zbyt łatwych. 18.30 Powszeclmy Teatr Wyobraźni: ,,Radziwiłł w 162° Kronika literacka w opracowaniu AaJrze· czy, ze na pery eni rn1asld pos1 P - J 1 ak ja Tretialra prof. u. J. P. · 
celę z małym domkierw. Kupiec nabrał zau wio:ienia mebli do „mieszkania" Kuber- NajwygodnLej jest stosować francuski sy- ~ościnie" - - · Krimewskiego \z ~r ow~) 16.35 Recital śpiewaczy Stani Zawad?.~\eJ f ' 

t · · Ś • d do tył 1 19.b Pc:-lska kapela ludowa Fel. Dz1en:anow~luego fania do klienta i sprzedał w końcu Ku- skiego. Woźnica zauważył przy tym, że s em nie zapraszania go c1 o mu, a . . -- 17.10 „"\:Vspomnienie brazylijskie" feliet(}I> 
b ki bi 350 ł t h w ,,mieszkaniu" Kuberskiego nie było me ko do restauraci·i. Tam przt:•nai·mniei· go- 1 kwartet lud<łwy Alojzego Zaremhy 17.28 Koncert solist<iw <7. Łod?:i) 

ers emu me e illa sumę z o yc ' odJ . 20.35 Audycje informacyjne, Uz1ennik wieczorny, l8 99 Aua· . <l i . --
przy Czym Ustalono zapłacenie gotówk-:i iJli, j·akie swego czasu otrzymał. Powiado ście pod nieobecność gosp arzy nie 1110- w· d · . 1 · w· d · I · YCJa a wsi -z rn ornosc1 meteoro O!llczne, 1a omosci spor. 18 30 A d · dl Po-l k · -
50 .złotych, a resztę w wekslach. Po doko rr.iony o tym kupiec zwrócił się zatem do gliby ich „opić". towe oraz Nasz proaram na jutro . u YCJa a a ow za granicą 
r.aniu transakc1"i firma dostarczyła meble. polic..ji, która stwierdziła, że część mebli 50 GROSZY. 21.00 „Ostatnia podróż "małego Kaz iu~ - e.pizod z I ~9· 15 ~once'.t ~ozrywkO\~y (z Łcxlzi) 

e>powindania J.arosława Iwaszkiewicza pt. „Słoń- 0.35 udycJe mform_acy„'.ne _ 
Jak wielkie jednak było zdziwienie woźni- sprzedaną została za bezcen w antykwa- Jan Kaczmarek, chłope-< 7. Andrespola, ce w kuchni" 21.00 „10 lat przeboiów - audycia muzycr-
cy, g·dy spostrzegł, że „mieszkanie" Kuber r: a-tacł. i w ten sposób spieniężona przez przyjechał pewnego dnia na rT ,f'k do to- 21.20 XVII Fe-stival l\Iiędzynarodowego Tow. Muzy. na w uk!a~i.e Chas Doln~ i Stana Bren<ler-
"· ki"e!!O stanowi· ni'e mały domek, lecz sta- Kuberskiego. Niebezpiecznego . „ptaszka" d · M' ł b" f 1 t 50 ki Wspókzemej: Pierwszy koncert srmfooiczo' sa. Transm1s1a z Brukseli 

~ ZI. 1a przy so '~ a szy,v,! : :one i . - · 22 OO Muzvka tan ee k •1 t · o k- t . k I . aresztowano a właściciele antykwariatów . . , . (transmisja ~ FilharrnooiJ \Va-rszawskicj) . J ma w wy,. " a ei r tes TY 
1) n:c.użytecz.ny jUz wagon. 0 ejowy_. . poci·ągnięci· zostaną do d . d, 1 _ groszo_wą,_ ~lórej ~J.n:;t.inow I pozbyc się: 22.~~ Płyta za płytą i::· R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego 

Po kilku dniach Kuberski ponownie zja o powie z1a no Chodził więc od strarranu do straganu us1 122.;:i;:i Przegląd prasy 22-5:i Prze1?:lą<l Prasy 
wii się w wspomnianym składzie mebU ści za paserstwo. łując kupić coś za nlą, nikt nie chcial jej , 23.00 Ostatni.e wiadomości d_ziennika wieczornego 23-00 Ostatnie _wiadomo~ci <lzi:nnika wieczorne-

Vv "łn"anym Rynku i zakupił tym ra I . ' . tó . "ł ł . I komunikat meteorolog1czny iw. Komunikat meteoro]og1czny 
przy • I przyiąc. W·reszc1e ~ow rn1e USI ?Wa 'Ją I 23.05 Wiadomości z Polski w języku francuskim 2a.05 Wiadomości z Polski w jl,'zyku n;emie..:kim 
zc·m meble na wyższą ~urnę o kolo 500 zło- wepchnąć Ad_a~ow1 Stefczykowi, ktor~ I Łódź, jak Raszyn, oraz: 23.15-23.5~ _M,~ry~R, tonecwa (plvtv) 

tych, zdenerwow_ał __ s1ę I upartego chłopka oddac 114.00 M!-1zyk_a sal~nowa ~ _róż~ym wyk?naniu (pł.) .. ~od~, 1aK Raszyn, .oraz : 
Wys1ęi'UiCJC z wielkim tupetem oświad w ręce pohcjt 14.50 Lodzkie w1adomosc1 giełdowe i odnytame 5 .. 'lQ Presn ,.Kiedy ranne wstaia -.:orze" 
l · bi ła · goto'"•ką pon1·e I S d G d ·k. k ł J K k programu 5 .. "<5-fi.35 Muzvh1 poranna (pły~y) czy, Ze za me e zap Cl " ' - _ą ro z 1 s a~a an.a aczmar a ~a 17.45 Litei-atura dla wszystkich: „Lad serca" - Je- 14.nO Koncert z Katowic 

waż otrzymał od pewnego proboszcza 7 dni aresztu z zawieszeniem wykonama , mego _Andrzeje,~skiego 14.50-15.00 Łód7 kie wia<lomości l?ie!dowe i od· 
większy kapitał na za.łożenie drukar~i, wyroku na 5 lat. 1 18.00 Recml ro.r.te~J.~no\\J czytanie prograuu 
przeznaczonej wylączme na drukowan_1e Jerzy Krzecki I 18·20 Jak spędz.ic swięto. 18-00 •. Siwiatla za rzeką" slurho\\''<ko 

b t P d t 22.10 Muz)ka taneczna - płyty 18.25 - '" ?O 'Wiadomości sportn·· e le b'ne 
książek do na ożeńs wa. o os arczemu 22.55 Wiadomości bież11ce 
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,,s r.. o 
względów dla niej uważając, że na tym kof1 godzin popołudniowych posw1ęcone by~y w czwartek. Jes t w swym biurze zawalo.1y 
czyły się jego obowiązki małżeńskie i że jej rywalce, ani też, że niektóre sumy wci,l podobno mbotą po uszy. Nic przyjdzie na 
miał pełne prawo uprzyjemniania sobie przy g.ane skrupulatnie do ksiąg rachunkowych pe ... Przychodź jak najp rędzej ... drogi mój 
okazji żyd.a w sposób nieg<:>dny żonatego jej męża pod rubryką „Rozmait·ości" wyka ·kociaku! Czekam cię... Napijemy się do-

Pan Eryk Black umiał urządzić sobie statecznego mężczyzny. zywały znaczną zwyżkę. brej kawy! 
życie w myśl egoistycznych swych skfon- W piątym roku małżeństwa zdarzyła Tak stały rzeczy, gdy w trzecim roku Eryk Black zachwiał się na nocrach. z 
ności. mu się istotnie sposobność wprowadzen!.:i jego związku z Beatrycze Henisz, w pe- biegiem lat i przy dobrym wikcie przyb~d 

Za młodu, w okresie od dwudziestu do zasad swych w czyn. Wipadła mu mianowi wien mglisty dzień przedwiosenny Eryk sporo na wadze, ani słowa ... Ale .. czyż du 
trzydziestu lat mniej więcej używał prze- cie w oko na jakiejś uroczystości inaugu- Black rozporządzał zupełnie nieoczekiwarne niego miał się stosować epitet „słoń"? Jak 
zornie, w miarę więc i bez ekscesów, wsze! racyjnej nieprzeciętnie piękna brunetka wolnym popołudniem czwartkowym. Beatrycze śmiała nazwać „drorrim swoim 
kiego rodzaju przyjemności, jakkh wyrafi- (Adela była jasną blondynką) o poetycz- Odwiedzał panią swego serca w ponie- kocia·kiem" innego mężczyznę? 0 

nowana cywilizacja naszej epoki dostarczyć nym imieniu Beatrycze. działki, środy i piątki z regularnością ze- Otworzywszy drzwi z impetem stanął ._3 
może dobrze sytuowanemu i hojnie zaopa- Młoda 'kobieta mieszkała samotnie w garka. Innych dni bowiem zbyt był przecią progu gabinetu. Beatrycze zaledwie okryta 
trzonemu w środki materialne młodemu parterowej willi przedmieścia. Wdową by żony pracą, by myśleć o amorach. Beatry- kimonem puściła słuchawkę telefonu tłu-
mężczyźnie. . . . ła, czy rozwódką nie wiedziano dokładnie; cze rozpływająca się niezmiennie w czuł-0- miąc lekki okrzyk. 

Wkrótce zaś po ukończeniu trzydz1estk1 co nie miało dla Eryka Blacka absolutuie ściach dla nieg-0 utyskiwała na to lecz bez - Kogo nazywasz „słoniem"? _ hu-
ożenił ·się z młodziutką i urodziwą Adelą żadnego znaczenia. skutecznie. knął Eryk ze zmarszcz-0nymi groźnie brwia 
Marauszówną córką swego wspólnika na- Pragnął tej Beatrycze namiętniej niż ja Owego czwartku Ery'k Black miał um0- mi. 
byw~jąc wraz z towarzys~ką życia o rzad: kiej_kolwiek ko,biety dotychc~as, a pr~yzwy wione spot·kanie z poważnym interesante'l1 Młoda kobieta widząc ż·e przegrała spra 
kich zaletach nie tylko fizycznych lecz 1 I czaiony ulegac swym zachciankom me za- przybyłym z Paryża. Udawszy się na miej wę z kretesem nie próbowała nawet rato­
duchowyeh prawo wyłącznego posiadania wahał się przypuścić szturm do niej. Oka- sce spotkania, tam dowi edział się, że klie-1t wać sytuację . 
pierwszorzędneao domu komisowo-wywo- zało się, że twierdza łatwiejsza była d~ jego zasłabł nagle i przewieziony został d0 - Ciebie! - odpaliła więc z drwiącvm 
zowego pr.ryno~zącego kolosalne zyski. zdobycia niż przypuszczał. Przy czwartym kliniki. Black spojrzał na zegarek. Wskazy- uśmieszkiem. ' 

Mąż Adeli nie wiedział sam jak zdo ł c-1 
wsiąść do swego auta, przemknąć w bęs t:J 
mgle przez starodawny most i znaleźć się 
w swym biurze. 

To co spotkało go, pogmatwało mu ,,. 
umyśl e . żywił dla Beatrycze pewne uczu­
ci e, ale zbyt wielkim był egoistą by cier­
pieć inaczej niż z powodu draśniętej m iło­
ści własnej. Jak to! Taki człowiek jak on 
mógł być potraktowanym w taki pogard!:­
wy sposób! Ta kobieta postradała rozu.11 
prawdopodobnie. śmiała zdradzić jego! Co 
za przewrotność! Prawdą jest zatem, ie 
wszystkie kobiety zdradzają i okłamują 
mężczyzn! 

- Wszystkie?! - przemknęfo mu n1-
gle przez myśl. - A jego żona? Adela, k\6 
rą otaczał zbytkiem? Czyżby i ona?! 

Black wyprężył się w swym fotelu. 
- O, nie! - cisnął przez zęby z mśc i· 

wym błyskiem oczu - nie dam się zdradzi .:: 
powtórnie! Będę czujnym, przebiegłym a1-· 
bitralnym! Potrafię ustrzec się! ' 

Lecz Eryk Black zbyt wielkim był eg0- zaledwie widzeniu się samotna dama z wał piętnastą godzi1tę. Nasz bohater parny- - A kogo „swoim drogim kociakiem"? 
istą, by ocenić należycie głębokie uczucie, przedmieścia padła mu w objęcia ulegając ś'lał, że w biurze czekają nań tylko dla pod - ryknął w pasji. _ Nie wiem, co się stało Erykowi _ 
jakie wzbudzić umiał w Adeli i darzyć ją nieodpartemu jak sądził uczuciu. Beatrycze pisania koresponde1tcji i... że Beatrycze by - Hm! Zobaczysz go, jeśli zaczekasz zwierzała się w miesiąc później pani Adela 
równą wzajemnością. Nie leżał·o zresztą w nie wyprowadzała go z błędu. ła niedaleko! Blade uśmiechnął się do si~- pięć minut - odparła bezczelnie_ ale nte Black pr:yjaciółce swej od serca _ istny 
jego naturze kochać bardzo kogoś innego Idflla ta trwa~a nadspodz~ewanie jak _na bie. O! Beatrycze uszczęśliwiona będzi e, radzę ci wchodzić mu w dr·ogę, grubasie! teraz z mego tyran. Każe mi zdawać sobie 
niż siebie samego. Black a długo. Nie doszła m1moto do w11- gdy ujrzy go w dzień nadprogramowy! By- On nie i·est w zimnej· wodzie kąpany! k ·ct k k 

• 1 d · sp ~awę ~ az ego mego ro u, każdej go-
- Młoda pani Erykowa charakter mia.a omośc1 prawowitej jego żony. Eryk bo- leby była w dDmul - Ach! Do li-cha - dodała ta Jekkkh dziny dnia spędzanej w jego nieobecności; 

miły, usposobienie pogodne; łatwo. w do- wiem um.i ał u r.ządzać s~oje ~yci~ z~odnie Będąc w posiadaniu ~lucza ?d willi, obyczajów dama zrzucając maskę ostatecz- ?zp_ieguje mnie, <:>twiera moje listy! Ach, 
mowym pożyciu dokładała wszelkich sta- ze swymi ego1stycznym1 asp1raCJam1. Po- Eryk wszedł d<:> przedpoko1u, gdzie stanął nie - nie myślisz chyba, że kochałam cię Jakie to ohydne! _ dodała ze łzami w 

0
_ 

rań, by podobać się i dogadzać męż?wi, by tr.afił ni~ zmi eni ć poz~rni~ ni~ w swym :ri- ja'k wryty na dźwięk głosu. swej kach.an ki naprawdę, mój p.anie! czach _ słowo ci daję, Henryko, że te nie-
ła wzorową panią domu, dostatecznie wre- chowamu z Adelą. W1ęce1 miał tylko ob!.:1- dochodzącego przez zamknięte drzwi do Eryk Black nie lubił bójek i skandalów. ustanne i nieuzasadnione podejrzenia bu-
szcie elegancką i ładn_ą by p_ochlebiać jego dów of_icjalnych i mniej wolnych godzin pJ niego. Odszedł więc trzasnąwszy drzwiami. Wy- d zą we mnie ochotę zdradzenia go naipraw-
miłości wł.asnej. . . .. . . południowych. . . . . . Beatrycze mówiła: . • . chodząc z willi skrzyżował się z młodym dę! 

;Toteż Eryk Bla7k n~izupelme1 z_adowo . Ad~ !~ Blac~ me ~o:v1edz!ała_ s1~ mgdł·, :---- '!'·ak!.„ 1:'~k!. .. Pr~yJd~ n~tyc~1111~st, c7łowiek.ie~ o podejrzanej elegancji: ,Jim- __ zrobiła to dość ~dko. 
lon,Y. z wybo:u m~łzonkl .boinY, bił l ~ełen ze zarowno obiady OhCjalne iak l w1ększqsć naJc!rozszy! MOJ ~łon nie ZJ<!~I~ ~1_ę n1gdyg1m k·QCl~~Jem~'- 1?.r~qg,eQdQQnie~ r - '{ł. J. s. 
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j :: Sp ORT -:=]·1~.30~!;~~:~;-:.:~!~~: 
W d -I dzi o godz. 11.30 przed połudn iem w hali w piórkowej: J\\ichalak - Spodenkiewicz, 

szyscy za WO DICY polscy sportowej w Parku im. Poniatowskiego w lekkiej Olejnik - Kowalewski i Augu-

Zycie ekonoaniczna 
BAWEŁNA 

Notowania z dnia 13 kwietnia 1939 r. 
NOWY JORK notowań nie odebrano z powodu 
przeszkód a~mosferycznych 

LIVERPOOL : loco 4.82, kwiecień 4.52, maj 
4.51, czerwiec 4.41, lipiec 4.35, sierpień 4.31, 
wrzesień 4.27, październik 4.27, listopad 4.26, 
grudzień 4.28, styczeń 4.29, ruty 4.30, marze.: 
4.32, kwiecień 4.33, mai 4.3S 5 ą W d O b - I o . e wielkie zawody bokserskie na Fundusz O- stowicz - Wdowiński , w wadze pólśred­r e I r m I • b~ony Narod-0w:j. w związku .z organiz~- niej Mikołajczyk - Taborek, w półcięż­

Cją tych zawodow odbyło się zebranie kiej Waldman - Jaskuła i w ciężkiej Mo 
.przedstawicieli wszystkich klubów bokser szkowicz - Dressler. 

BREMA ; loco 10.14, maj 9.10, lipiec 8.83, 
październik 8·71, g!1ldziień 8.69, styczeń 8.69, 
marzec 8.71 W czwartek przejeżdżała przez Berlin 

w drodze do Dublina na mistrzostwa Eu­
ropy polska drużyna bokserska. Wszyscy 
zawodnicy czują się doskonale. Kapitan 
związkowy PZB . p. Suszczyński oświad­
czył koresp-ondentowi P.A.T.1 iż spodzie-

wa się, że drużyna polska potrafi w Du­
blinie utrzymać przodujące stanowisko w 
boksie europejskim. Wszyscy zawodnicy 
znajdują się w dobrej formie i na pewno 
postarają się godnie reprezentować barwy 
państwa polskiego. 

ski<:h okręgu łódzkiego w obecności prze·d Publiczność łódzka znana ze swej ofiar 
stawiciela Okręgowego Urzędu WF por. ności poprze niewątpliwi e imprezę, z któ­
Miłczyńskiego. Postanowiono urządzić w rej dochód przeznaczony jest na tak do­
programie imprezy at 18 walk, przy czym niosły cel. 
z najciekawszych walk należy wymienić: 

EGIPSKA; loco 6.S6 
UPPER: loco 5.56, mai 5.41, ]i.piec 5.43, 

wrzesień 5.43, październik 5-47, listopad 5.45, 
stY'czeń 5.47, marzec 5.50 

~!!a0if.u!~.~~~ę :01?~~~y~u!:Pi!~t'!';: KareHBD~eBtJiD! . miitrmf WB PBl!~i W itnełifti~. 
Ustalony został tekst roty ślubowania/ mltet Ollmpllski, wykonam WjZelkie po)ece Wgnlkl obllt:zone zostaną w w ar1zaw1e 

Walufg, dewizg i alit:ie 
ZMIENNA T ENDENCJA DLA PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCH. 
Dział papierów państwowych cechowa! na­

strój spokojny przy śre<inich rozmiarach obro­
tów. 

Z Premiówek Dolal'Ówka obiegała po cenie 
niezmienionej, 3·Proc. Pożyczka Inwest.ycyju..t 
I em. zwykła i seryjna również odchyleń kur­
sowych nie wykazała, Poż. lnwestycyjna Il em 
w zwykłych o<kinkach była droższa o 50 gr, 
a w seriach o 1 z!. 

dla kadr olimpijskich. $lubowanie to o'dbc nia kierowników I zastosuję się do zarzlł· W dniu 15 bm rozp-0czn4 się w caJej wodów po jednej reprezentacj i, złożonej 
dzie się w dniu 3 maja, równocześnie dzeń. dotyczących zaprawy sportowej, try· Polsce korespondencyjne zawody strzele- z trzech zawodników. Jedynie okręgi : war 
w 8-miu miastach. bu mego tycia I l'Ycerskiego postępowania. ckie o mistrzostwo państwowe z broni do- szawski, poznański , lwowski i toruński wy 

Tekst roty: Czynić to będę z pełnym zapałem I ofiarnie, wolnej w postawie stojącej i z pistoletu. stawią po 2 reprezentacje. 
nświa~om celu, odpowiedzialności i obo) aby dostąpić zaszczytu reprezentowania barw Zawody muszą być rozegrane do dn. Wyniki zawodów obliczone zostaną w 

wlązków wstępuje do kadry o'limpifskleJ z NallaśnleJszeJ Rzeczypospotltel na Jgrzys· 30 bm. Każdy okręg wystawić ma do za- Warszawie i ogło szone w ciągu maja. 

W grupie innych papierów :PaństwowYch 
4 i pól proc. Pożyczka Wewnętrzna zrlliżkowa­
ła o 0.50 proc, a drobne- odcinki 5-proc. Poż. 
Konwersyjnej notowano po kurs1e 64.15 

wiarą w s·"'e siły i zaufaniem do Jel klerow kach OlimplJsldcb I spełnić swoją powinność 
nlctwa. zaręczaiac słow~m bonom dobrego w walce o palmę pierwszeństwa, Jako arna 
Polaka l wzorowego spm-towca, t:e po~dali; tor-sp()rtowiec, przynosząc .chlubę polskiemu 
się regulaminom wydanym przez Po)ski Ko sportowi wynikiem I zacbawaniem". 

4-proc. Pożyczka Konsolidacyjna oraz listy l 
obligacje banków państwowych odchyleń kur­
sowych nie wykazały. Ew~rion misttzem Jłndlii 

IA&ATICA SDOllTOWA. ~~~~WAHANIA KURSÓW LISTó W ZASTAWNYCii 

Wiosna ponosi piłkarzu 
- W91Clł0CZElllA RA B O ISKU. -

Wydział Gier i Dyscypliny ŁZOPN u­
karał na swym ostatnim posiedzeniu za 
brutalną grę następujących piłkarzy: Oorz 
kę z KP Zjednoczone i Voigta z Ł TSO za 
brutalną grę ina meczu Zjednoczone -
ŁTSO na 2 miesiące dyskwalifikacji. Za 
przewinienia na niedzielnym meczu Burza 
- Sokól w Pabianicach, zaś pabianicka 
„Burza" otrzymała napomnienie za niespor 
towe zachowa.nie się w stosunku do sę-

dziego meczu p. Sperlinga. Poza tym 
gracz pabianickiego Sokoła Zawada za bru 
talną grę został ukarany 2-miesięczną dy­
skwalifikacją z zawieszeniem na 2 miesią­
ce. W związku z meczem ŁKS - PTC 
został ukarany jednotygodniową dyskwali­
fikacją Tadeusiewicz z ŁKS-u. Przypu­
szczać należy, że nałożone kary przyczy­
nią się do „złagodzenia" gry wielu piłka­
rzy łódzkich. 

W Moskwie odbyły się mistrzostwa pły­
wackie młodzieży szkolnej przy udziale 
900 chłopców i dziewcząt. 16-letnia pły­
waczka Julia Koczetkowa, k.tóra posiadała 
dotychczas trzy rekordy ZSRR, ustanowi­
ła na zawodach szkolnych nowy rekord 
zw;ązku Sowieckiego na 100 m. stylem 
dowolnym, uzyskując wynik 1 :10,5 minut. 

- W dniach od 29 do 4 sierpnia r. b. 
w Am8terdamie odbędą się zawody w pił­
ce wo<lnej o puchar regenta Horty'ego. 

W turnieju tym udział wezmą reprezen­
tacje sześciu państw: Anglii, Niemiec, Bel­
gii, Holandii, Włoch i Francji. 

WAJS • ORĘTKIEWICZOWA 
nie jedzie na obóz. Skład Union-Tourlngu 

Z wyznaczonych na obóz PZLA w War - z ostan ie ustalony dzisiaj. 
szawie zawodniczek jedynie tylko trzy 

zawodnkzki IKP, a więc Słomczewska, 
Kamińska i Głażews•ka wezmą w nim u­
dział. 

Natomiast nasza mistrzyni w dysku i 
olimpijska Wajs-Grętkiewiczowa ze wzglę­
?u ~a stan zdrowia do Warszawy nie po­
jedzie. 

Na skutek opinii lekarza p. Wajs-Gręt­
kiewiczowa przynajmniej na rok wycofać 
się musi z czynnego życia zawodniczego 
i ujrzymy ją na boisku nie wcześn iej niż 
w przyszłym roku olimpijskim. 

Czy wobec tego polska lekka atl-etyka 
może liczyć na jej start w Helsinkach? 

Zdaje się, że doskonała nasza dysko­
bolka definitywnie iozstaje się ze sportem 
lekkoatletycznym. 

W niedzielę odbędzie się w Łodzi pierw 
szy mecz ligowy. 

Sezon zainaugurują Union Touring -
Wisła. 
Łodzianie ze zrozumiałym zainteresowa 

niem oczekują tego spotkania, wiedząc, 
że w szeregach Union Touringu zaszły 
zmiany na lepsze. 

O ile do porażki z Wartą można nie 
przywiązywać większej wagi, o tyle mecz 
niedzielny z Wisłą ma duże znaczen ie. Bę­
dzie to pierwszy egzamin umiejętności ło 
dzkich lig-owców, a wynik jego pozwoli 
nam zori entować s ię jaką też rolę potra­
fią odegrać w batalii ligowej. 

Wisła utraciła dwu najlepszy.eh graczy 
Habowskiego i Sitko, lecz dysponując do 
brymi rezerwami1 szybko wypełniła te luki. 

Sport kilku słowach. 
W niedzie l ę dn. 16 bm nastąp_i uroczy- w dniu 7 maja raid motocyklowy dla mo-

ste otwarcie sezonu kolarskiego. tocyklistów niezrzeszonych oraz dla posia-
Program uroczystości tych ustalono jak daczy moto-rowerów. Raid ten odbędzie 

następuje: zbiórkę kolarzy z rowerami - s ię najprawdopodobniej w Łowiczu na dy 
(klubami) i sztandarami wyznaczono na stansie ok. 60 km. Będzie to pierwsza te­
godz. 7 .30 na dz i e dzińcu siedziby KS Re- go rodzaju impreza na terenie okręgu łó'dz 
sursa przy ul. Kilińskiego 123, O godz. 8 kiego. · 
nastąpi wyjazd kolarzy którzy ulicami "Ki- W związku z trwającym do 1 maja 
lińskiego, Nawrot i Piotrkowską udadzą „miesiącem propagandowym" ŁKM-u1 se­

Obecnie Wisła gra w składzie: Kocz­
wara (Jurowski) Serafin, Szumilas, Fi!ek, 
Gierczyński (Legutk-0) Kotlarczyk 11, Ly­
ko, Hausner, Artur, Gracz, Giergiel. Kie­
r-0wnictwo Wisły zapowiedziało przyjazd 
drużyny do Lodzi w sobotę wieczorem. 

Skład Union Touringu ustalony zosta­
nie dopiero w dniu dzisiejszym. 

Me<:z odbędzie się na stadionie ŁKS o 
godz. 16.15. 

Polak. Węgier &łwa bratanki .•• 
Szermierze ~yli do Budapesztu. 

W czwartek przybyła do Budapesztu 
polska ekipa szermiercza w składzie mjr 
Dobrowolski, mjr Segda. kpt. Suski, por. 
Zapaśnik i j}por. Lis. Kierownikiem ekspe­
dycji jest ppłk dypl. Wallich. Na granicy 
Węgier polscy szermierze zostali powita­
ni przez dowódcę korpusu gen. Szombat­
helyi i kpt. sztabu generalnego Hqasa. 
Na d worcu w Budapeszcie oczekiwali Po­
laków przedstawiciele ministerstwa obro­
ny narodowej z gen. Magyszombathy ·w 
asyście licznyca oficerów węgiersk ich, 
attache wojskowego poselstwa polskiego 
płk Emisarskiego i s.ekretarza poselstwa 
Królikowskiego. W piątek członkowie eki 
py złożą wieniec pod pomnikiem Niezna­
nego żołn i erza, się do Pabianic przed Pomnik Niepodleg!o kretariat klubu przy ul. Piotrkowskiej 113 

ści. O godz. 10 odprawione zostanie w ko w godzinach od 20- 22 przyjmuje zapisy 
ściele N. M. Panny nabożeństwo po czym motocyklistów niezrzeszonych i „setkowi- C 
pochód będzi e rozwiązany. czów" bez opłaty wpisowego. o nas po pracy rozweslei? 

Pierwszą poważniejszą impre-zą bo o K'.lub Sport?WY Związku Strzelec.kie 1 CYRK STANIEWSKICH, Al. Kości u· 
charakterze ogólnopolskim, będzie wyścig go w Łodzi (miasto IV) wysyła na s-0botę I k' 5 7 0 . . d a d t · · 

l · · ŁKS d · · · d · 1 d p· k · t t sz 1 - . - zis w prze s aw1ema o na prze aJ orgamzowa.ny przez ma 1 me zte ę o iotr owa na mtS rzos wa d 16 15 . 20 15 
30 k . t . Z . k St I ki b k . t go z. · 1 • • wie ma. . wiąz u rze ~c ego w o sie nas .ępu- CASINO _ Wielki walc. 

Na konstytucyjnym zebraniu Krusze En- i ących zawodmków: Gawryszewskiego, CORSO. I w· · · N 4328 11 W 
dera (Pabianice) dokonano podziału man Cisielińskiego, S trzałka, Sugalskiego, Wo tk dl · d. ięzi en · szy 
datów jak nas tępuje ; prezes - dyr Kokie sińskiego, Adamczyka i Jeskego. CsAPoITOaL· zte\Mvcz~ny. A t . 

D · b k k b' ·-1.· • - ana • n omna. li, wiceprezesi: Skwarka i dyr. Wer.ner, se ruzyna O· sers a pa iantvl\1ego EUROPA: _ Włóczęgi. 
krctarz - Adamkiewicz, skarbnik - Kłys Kruszeendera rozegra mecz towarzyski z GRAND KINO: - Biały Murzyn. 
kierownik .echniczny - inż. Bursche, refe repr. Zduńskiej Woli. IKAR. I. Cztery córki. II. Pasażerka 
rent kultu ralno _ oświatowy - dyr. Trei- Turniej wewnętrzRy w s iatkówkę w na gapę. 
che!, referent sekcji kobiecej Adamkiewi Polskiej YMCA trwa w dalszym ciągu. IRA: - Przeklęta. 
czowa, gospodarz - Mas telarz, przewodni W ostatnio r~zegranyc~. spotkaniac.h METRO - Kibic 
czący komisji sportowej - Kun. uzyskano następujące wyniki: Przodow~1- MIMOZA - · Zapomniana melodia. 

Lódzki Okręgowy Związek Lekkoatle- cy - Horak 2 :1, 11M4" - Przodowmcy OśWIATOWY - I Ula.n ks. Józefa Ił. 
tyczny skierował do PZLA pismo, w któ-12 :O. „ . . . Książątko. 
rym prosi 0 przesunięci e przyj azdu trenera Dz1s w piątek dnia 14 bm. odbędą się na OAZA: - Moi Rodzice Rozwodzą się. 
Petkiewicza do Łodzi z mies iąca lis topada stępujące spotkania : o godz. 20.50 H orak PALACE - Wzorowy małżonek 
na mies iąc styczeń. Listopad jes t bowiem - „M4", o godz. 21 .20 Linda-P rzodowni PRZEDWIOSNIE - Kłamstwo Kry-
termin em niedogodnym dla przeprowadze- cy. . . . styny. 
nia zaprawy, gdyż zawodn icy są przemę- W rozgr)"\~k~ch V: piłce :ęcz~el o f!11- PALLADIUM: - Serce matki. 
czeni minionym sezonem. ŁOZLA zgadza strzostwo sz~~ł sred n1~h. do hnało.w w siat RIALTO - Panny na wydaniu. 
s i ę natomiast na proponowany przyjazd kó~vce męsk1e1 za~wal1f1kowały . s ię n~stę- RAKIETA: - Powrót o świcie. 
Petkiewicza w czerwcu. puiące zespoły: gimn. Narutowi.cza, gtmn. STYLOWY - Pieśniarz jej wysokości 

Biegi Narodowe w okręgu łódzkim że.romskiego, P. S. T. P. i gimn. Zimow- SŁOJQ'CE: - Sherlok Holmes. Dr Wa1 
zgodnie z zaleceniem PZLA odbędą s ię w sk1ego. tson Król Magików. 
tym roku w dwóch etapach. Pierwszy etap Rozgrywki .t i n~łowe rozpoczną się w TON: _ SkradziQne życi' 
odbędzie się 3 maja, zaś 10 najlepszych nadchodzącą niedzielę. ~ozegr~ne zo~taną ZACHĘTA: _ Granica. 
zawodników tego biegu weźmie udz iał ~v sp?tkania : o .godz .. 11-eJ -:--- Gimn. Z1mow 
t. zw. biegu okręgowym, który odbędzie sk1ego - g1mn. Zeromsk1ego, o godz. WINSZUJEMY 
s i ę 14 maja przy udziale naj lepszych biega 11 .30 - w gimn. Narutowicza - PSTP. Jutro Anastazj i 
czy poszczególnych powiatów. Następnie O godz. 12-ej odbędzie się mecz k~- Wschód słońca 4.41 
zwycięzcy biecru okręgowego startować szykówki męskiej o mistr:z.ostwo kl. B. mię Zachód - 18.33 
będą w Wars;awie w centralnym Biegu dzy zespołami: gimn. Niemiecki e - gimn. Długość dnia 13.5: 
Narodowym, który odbędzi e s ię 21 maja. Reymont:> Przybyło - 6.28 

- Łódzki Klub Motocyklowy urz~dza - - Tydzi eń 15 

Obroty prywatnymi pa'J)ierami lokacyjnymi 
- Rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo były st >M•nkowt· <i.ość ożywione przy zmiennej 

pierwszej Ligi angielsldej dobiegają koń- t1.uden.:;1. 
ca. Aczkolwiek do rozegrania pozostały je 4 i pół pr ::. L;sty Zastawne Tow. Kre-Oyto­
szcze dwie kole1'iki spotkań, to J"ednak 1'uż \\.ego Ziernsk1e;;o w Warszawie zniżkowały o 

0.!JJ pr,n'·, 5-i:ro..:. L'rty Zast. T K M w War · 
o~ecnie . p~w.nym jest'. że tytuł mistrza ~zc;„~ie g.:.;, r. h~i:>- UJoższe 0 o.so proc, a tak­
p1erwsze1 L1g1 zdobędzie Everton, który w ze ltsty 1933 r. nabywano po cenie niezmienio· 
rozegranych dotychczas 37 meczac·n uzy- nej. . . . 
skał 54 punkty i znajduje s ię nai czele ta- 5 1 pot P_roc. Listy Zast. Tow. Kred. Prze-
b 1. 6 · · 8 kt d mysłu Polskiego em. Bf (gwar. przez Skarb 

e i z r zt11cą p . na następnym klu- 1 Państwa) notowano 82.SO. 
bem Wolverhampton - · 36 gier, 46 pkt. 5-proc. Listy Zast. LubeJskiego T K M 1925 

Na trzecim miejscu znajduje się Derby roku notowano 62.00, wobec ostat. not. na ulti 
38 gier, 45 pkt. mo m_a~ca . br. 60.00-<ll-OO (kupno - sprzedaż). 

Na końcu tabeli znajdują się : Leicester a tak1ez listy 1933 r. zakupywano po kursie 
37 · 26 . . o 1.50 proc. s łabszym. 
• gier, pkt. 1 Birmingham 37 gier, 
24 pkt. 

- W dniach od 25 do 29 maja! rb. od­
być się mają sztafetowe zawody w chodzie 
na dystansie 1000 kim. Trasa prowadzi z 
Thuir do Paryża. 

Do zawodów staną 4 sztafe ty, każda w 
s~ładzie 20. zawodników. Na całym dystan 
s1e za,~o?mcy maszerować będą bez przer 
wy, dz1en i noc, od startu do mety. 

DOżYWOTNIA DYSKWALIFIKACJA 
piłkarza śląskiego. 

śląskie władze piłkarskie ukarały do­
żywotnią dyskwalifikacją czołowego gra­
cza Naprzouu z Lipin, obrońcę Kalusa, za 
czynne znieważenie przeciwnika. 

KOMUNIKAT ŁóDZKIEJ RODZINY 
RADIOWEJ. 

Zarząd Łódzkiej Rodziny Radiowej za­
wiadamia, że doroczne walne zebranie człon 
ków Stowarzyszenia odbędzie esie w auli Pan 
stwowe j Szkoły Przemysłowo-Techniczn<'j 
w ŁocjJZi przy ul. żeromskiego 115, w dniu 
23 kwietnia br. o godz. 16.30. 

TEATR MIEJSKI, śródmiejska 15. 
Dziś w piątek o godz. 8.30 wiecz. a w sobotę 

i w niedzielę J>O dwa razy: o godz. 4-ej po11oł. 1 

8.30 wiei~z . przyjmo·wane en tu zjastycznie przez łódz 
k!J publi cznośi; wy>1ępy „ Cyruhka Warszawskiego". 
W niezcównanej rewii satyrycznej „Ktoś z nas zwa­
riował" hlyszcz~ h umorem i dowcipem Fryderytt 
Jarossy, Zof ia Torne, E. Kryńska, St. yr<><lziel1ska, 
L. Ławiński, M. Rm1gen, E. Minowicz, G. Borucki, 
i W. Kuch~rski. Abt>nam enty nie ważne. 

TEATR POLSKI, Cegiel niana 27. 
Dziś i codzic.nnie o godz. 8.30 wiecz. ostatnia 

nowość Teatru Polskiego : skrząca się . werwą i hu 
morelll iście ameryknń,ka komedia Harta i Knufma. 
na ,Cieszmy się życiem" w reżyserii Br. Dąbrow­
skiego , a w wybornym wykonaniu: Chojnaclciej, 
Dywińsk iej, Kos9()wskiej, Polaków111y, Bu:zyńskiego, 

E. Dąbrowskiego, Dejunowicza, Matusz.kiewicut, 
Modr zei1óikiego, Mroz.iń,kiego, Pągowskiego, Sieiz1c­
tiiewskicgo i innych. 

TEATR DLA DZIECI ,,KOT W BUTACH". 
(Al. Kościu•zki 57). 

Na o gólne zodanie, w nie<lzielę o godz. 12 i 4.15 
p o poi. dana będzie nowa, wesoła bajka: „Dziwny 
d·októr". Reżyseria M. Stawskiego. Kukły i dekora. 
cje K.. Mackiewieza. Bilety o-cl 30 gr. do 2.30. 

J utr o na obiad: 
Zacierki ze słoniną, polędwica z karto 

lelkami, krem cytrynowy. 

PAPIBRY PROCENTOWE. 

W złotych za jedną. sztukę : 
Premiowa Poż. Inweistycyjna I em. sz.t. 87.SJ 
Prem. Pożyczka Inwestycyjna I em. serie 90.00 
Premiowa Poż. Inwestycyjna Il em. szt. 86.50 
Prem. Pożyczka Inwestycyjna II em. serie 89.00 
Premiowa Poi. Dolarowa seria III szt. 41.50 

W procentach nominału : 
Pożyczka Konsolidacyjna 1936 roku 64.50 
Państwowa Pożyoezka Wewnętrzna 1937 r. 63.75 
Państwowa Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 64.15 
Listy Z. Państw. Banku Rolnego ser. I-II 81.00 
Listy Zast. Pań.stw. B. Rolnego seria III 81.00 
Lis.ty Zast. Banku GosP. Krajowego I em. 81.00 
Listy Zast Banku Gosp. Kraj. II-VII em. 81.00 
Obligacje Kom. Banku G. Krai. I em. 81.00 
Ob!. Kom. B. Gosp Kraj H-11J i lllN em 81.00 
Ol>liga~ie Kom. B. · Gosu. Kr.aj. JV em, ~1.'.lO 
Obliga.cje Banku Gosp Krajowego lII ~m'. 97.00 
L Z Tow. Kred. Przem. Po.Isk em BF 82.iilJ 
L. Z. Tow. Kred Ziem w W-wie s. V 62.i5 

1

L Z Tow. Kred. Mieisk. w W-wie 192S r. 74.00 
L Z Tow. Kred. M. w W-wie 1933 7000-70.50 
Listy Zastawne Tow. Kr. m. Łodzi 1933 r. 63.„0 
Listy Zastawne T. Kred. m. Łodzi 1938 r. 61.00 
L. Zast. Gzęstochowskieiw T K M 1933 r 6000 
Listy Zast. Lubelskiego T K M 1925 r. 62.on 
Listy Zastawne Lubelskiego T K M 1933 r 60.00 

AKCJE NIEJEDNOLICIE 
Na zebraniu gieł<iy akcyjnej obroty byly 

dość ożywione, ogółem w oficjalnych transak­
cjach zanotowano 10 gatunków papierów dywi· 
dend-0wych. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 14.4. Urzę<lowa ceduła giełdy 
zbożowo • towarowe.i notuje za 100 kg za towar 
~t anda rtowy lub średniej jakości, paryte t wngoo 
Warszawa, w l1andlu h ur towym, przy doslawie bie. 
ięcej : 

pszenica czerwona sz:klista -; pszenica je­
dnolita 21.50 - 22.0fl; Pszenica zbierana 21.00 
- 21.50; żyto I standart IS.OO - 15.50, ż"to 
Il stan-dart 14-75 - 15.00; gryka 21.75 - 22.25; 
mąka pszenna „wyci3,gowa" z workiem 30-proc. 
40.50 - 41.50; wyciągowa 35-proc. 38.50 -
40.50; gat. T SO prnc. 3S,S0 - 38.50; gat I-A 
65-proc. 34.00 - 35.50; razowa 95-proc -; 
gat. II 35 - 50 proc -; gat. II-A 30-65-proc. 
30.50 - 32.00; gat. Il-B 35-65-proc -; gat. l1 
-C 50-60-proc. -; ~at. II-D 60-6S-proc. 26.00 
- 27.00; gat. lII 65-70-proc. 19,50 - 21.50; pa 
stewna 16.00 - 17.06: ma,ka żytnia wyciągo,,·a 
z workiem 30-pror-. 26.25 - 26,75; gat. T 55-
proc. 24.75 - 25.25, razowa 95-proc. 19.75 --
20.25. 

POZNAŃ, 14.4. - l!rzodowa ceduta giełd~· 
zbożowo • towarowej w Poznaniu 

Ceny orientacyjne: pszenica 19.00 - 19.50; 
żyto 14.65 - 14.90,1 mąka pszenna gat. I. wyc. 
35-proc. 36.75 - 38,'f5 gat T 50 - proc. 34.00 
- 36.50: gat I-A 65-proc. 31.25 - 33.7.'i; 11:8 t. 
II 35- 50-nroc. 30,00 - 31.00: gat II 35- 65-
proc. 21.00 - 29.50: gat II 50-60-nroc. 2s.:::n 
- 26.50; gat. II-A 5e-65-Proc 24.50 - 25.50: 
gat. II 60- 65-proc. 2.~.00 - 24,00 ; gat III 6S-
70-proc. 19.00 - 20,00; pastewna razowa -
95-proc. -; mąka żytnia w\·c. 30-proc. 2s.5n 
- 26.25; gat I-A 55-,roc. 23.7S - 24,50; rD7.!' 

wa 95-proc. - ;. 

J ~~ie [~Orn~y 1aw1~awe ~Iii IPIWI ~I ~Wi~oueń W~D~~~OWJ [~ 
d la poszkodowanf!l!o lub ;,eo rodzing ~ 

świadczen ia wypadkowe należ;i się nie I kopalnictwie. przemyśle mineralnym, w za· 
tylko w razie wypadku w zatrudnieniu, ale kładach obrób.ki kamienia itp . 
także w razie zachorowania na jedna; z wy- c.) za·każenie w<:1gLtkiem w takich zakła­
mienionych niżej chorób zawodowych. Na-1 dach pracy lub gospodarstwach, w których 
leżą tu następujące choroby: pracownicy narażeni sa na to zakażen ie, 

a) zachorowanie z powcdu zatrucia oło- d) zachorowanie wywołane działanie111 
wiem, rtęcią, fosforem, arsenem, benzolem, ' substanc.ii promieniotwórczych w takich za­
ich związkami, nie!dórymi związ.kami chlo-1 kładach pracy, w których substancje te sa 
rowodorów oraz siarcztkiem węgla - w ta- stosowć'ne, np. w pracowniach -rentgenolo­
kich -przedsiębiorstwach i zakładach, w któ- gicznych, 
rych pracownicy są narażeni na działanie c) zachorowania na n:ibłoniaki s.kóry w 
tych śmdków chemicznych, r takich zakładach pracv. w kMrych pracowni 

b) zachorowania na pyli1cę krzemową u cy sty11rn.ią. si~ ze smcfa, asfaltem. naftą, µa­
p(acowników, ~atnuidpionych w górnictwie, rafiną itp. 



co Po w'?ou1E o.-.ucuoTĘ? Nil wysokość 12 kilometrów 
oszen1 e ·w a ty w uch u bi!~. ::~:~::y~:k,~~~~~~o ~~~~~~p~~~in~~!~~ 

grozi . • • 18 gn~lo lotnictwo,. począ,~szy od wojny szybko~ trz e ln osc. 25-:--3? strzałow na rm-
IE m utnM m1 konsekwenc1am1 Ś'.viatowej. Mn1ei natom iast są znane')- .nutę, I wreszcie cię_zka - kal. 105 --„ I • siąg.n ięc ia artylerii przeciwlotniczej. W ro- 114 mm - pułap do 12 OOG :-:;. 

Pielęgnowanie ucha jest ważną spra- 1 dłubania. Czyszczenie ucha należy ~sk11-
W4 dia zdrowia ludzkie.go. Dlatego. należy i te~z~ić pr~y p~m~cy chusteczki której n.~­
dokladnie przeslrzegac czyszczenie ucln I roznik zw1p się 1 wkłada do ucha, zwi.­
i jeao pielęgnowanie. Nie od rzeczy będą• żając ją przed tym ciepią wodą. Od wody 
też poniżej podane rady: i ciepłoty odlużnia się woskowina i łatwo 

ją wydobyć. Nie należy w żadnym wypad 
ku używać narzędzi ostrych do czyszcze-

nia ucha, gdyż przez rozdarcie błony bę­
benkowej, która w wielu wypadkach goi 
się co prawda bez żadnych dalszych u­
jemnych skutków, ale niemniej zdarzają 
się wypadki, że pęknięcie błony powodu­
je głuchotę lub zaropienie i przeniesienie 
się na inne części ucha. 

ku 1914 na zestrzelen ie jednego samolotll 
trzeba by/o zużyć - 15 OOO, w r. 1916 -
11 OOO w r. 1917 - 7000, natomiast w 
r. 191S - w miarę coraz bardziej dosko­
nalszego sprzę tu artyleryjskiego - 5000, 
3200, 1500, a nawet już tylko 600 poci­
sków. 

Doświadczen i a pokojowe, przeprowa-

Często zdarza się uszkodzić organ słu ­
chowy przez nieostrożność, co prze w ażnk 
wydarza się u dzieci. Należy tu w pierw­
szej linii zwrócić uwagę na niemądrą 
i szkod l iv.ą przywarę dzieci w kierunku 
wkładania do ucha różnych przedmiotów, 
Jak grochu, kamieni, per~łek, pestek o.d 
owocu itp . Dz:eciom powmno s ię od nai­
rr.łodszych ich lat zakazywać takiego po­
st~ powania, wskazując im dokładnie i ja­
~no ich skutki. Przecież właśnie wciskanie 
do ucha obc;;ch ciał powoduje w wielkiej 

1 

dzone w r. 1931 ze strzelaniem z 75 mm 
• • armaty Vickersa do tzw. rękawa, ciągn i o-Nłf pafrzmg na drobnł USfłrk1 nego przez.samolot na wysokośc! 2000 m 

i 54 wybuchło w odległości bliższej , niż 
• k • kł wykazały, ze z 70 oddanych pocisków -

przez. po~1e sza1~ce s~ _ o ;.;;~~;,:,~:~:;iwf;.~fE~"·~~~~~~;E 
Ludzie nie są tacy Ził ••• strzałam.i. w ostatn i~h latac.~ licz~a ta 

została ieszcze znacznie obnizona 1 do­
chodzi do 8, a czasami nawet mniej. 

mie;-z:' f;t.c.Jiotę czy osłabienie słuchu. Nie ma chyba na świecie nikogo, kt0-
hó·n:iEż należy nadzwyczaj ostrożnie by się nie interesował życiem i czynami 

pcs ·ępować przy wkladaniu waty. Niektó- drugiego człowieka. Mogą to być sąsiedzi, 
rzy ludzie przy najlżejszym bólu ucha kła przyjaciele, krewr1i, koledzy biurowi 
clą w środek watę namoc~oną ..,~ k.amforo- człow i ek patrzy na nich, ciek.awy jest wy­
wym oiejku. Postępowame takie ~est na- darzeń z ich życi a. Patrzy na nich, osądza 
der ni ebezpieczne i bez zezwolenia leka- ich, tworzy mile, nieszkodliwe zajęcie, je­
rza należy go unikać. Watę. "!' uszach żeli patrzy się na bl iźn i ego oczyma przyJa 
przy bólu zęba czy gardła ~osi się tak dłu cielskimi. Ale niestety nie zawsze dzieje się 
go, jak naprawdę zachodzi ku ~em~ po- tak. Nie widzimy ich dobrych stron, patrzy 
trzeba, inaczej ucho przyzwyczaia się do my tylko na złe, które jakby naumyśl nie u­
"\ . ty 1 w oaóle bez niej obyć się nie bę- wypuklamy je więcej od dobry~h .. Ciche ży 
~ c1 .„ 1 °p atę noszoną stale w cie czy beznaganne prowadzeme się chłop­
~:z .e t i • v ~·0 -,. rzez w ' .1 ł rszeć ad ż ców sąsiadów, nie interesuje nikogo. Cno­
c\, .rn, LZi O\\ .ek poczyna z~ . s ) ' t> Y1 ty te omiJ'a się oboi'ętnym wzrokiem i wypa 

• c- yni ucho zbyt wrazhwe na wsze - . 
\\ a 

3 
' - . t Gorze· ·eszcze truje pikantnych wydarzeń w swoim oto­

~i ; :\·p:) ~y zewnę ~~ne~cha wat] Jzwilżo~ czeniu. Złe strony Judzi, nieprzyje~ne sto­
iezelJ ktos wkłada . ę I sunki zostaną od razu wyszperane 1 patrzy 
; · ą wodą. kolońską, czy p:rtumą. ~Vszy- się na nie przez powiększające szkło . Ob·ik 
st!<o to me pomaga zupelm~ a r~czeJ szko sensacji która z podpatrzenia błędów in-
' . to ·,.,-z· nalez·y zaprzestac tak1eao po- ' . . · · · k b I 1,z,, ' ::. . nych wymka czu3emy się sami Ja o· y ep 

, 1l. -owania a przy każdym zachorzeniu . d d ' . h „ . 1 ' . • . szymi o rugic . 
ucila poradzie s ię lekarza. 

Dalsze zachorzenia ucha, to rozdarcie 
błony bębe,nkowej. Powstaje ono c~ęścio­
wo przy wyjmowaniu obcych. ciałek z 
ucha cześciowo przez dłubanie w uchu 
ostrymi przedmiotami. U wielu osób ist­
nieje bowiem boaate wydzielanie gruczo­
łów potnych i ł~jowych, s iedzących w 
skórce przewodu słuchowego, Wytworem 
owych gruczołów, zmie.sza~y z łuszczka­
mi skórnymi i wloskam1, iest tak zwany 

woszczek uszny". Jeżeli woszczku teg•J 
~ i e usuwa się skrupulatnie, to on twar~­
n:eje i źle wpływa na słuch, powo?uF 
swędzenie, co znów doprowadza ludzi do 

Nie tylko w stosunku do sąsiadów uży 
wa się powiększającego szkła, czyni się t·:i 
i w stosunku do przyjaciół, a nawet w ko­
le naj1bliższej rodziny. Siostra gniewa się na 
postępowanie brata i przesadza je niepo­
trzebnie, mąż powiększa czyny żony i od­
wrotnie, teściowa nie jest w stanfe pa-trzeć 
obiektywnie na post~powanie zięcia, ale 
nie pozostawia n.a nim suchej nitki... r tak 
w kółko. Gdyby te wszystkie szkła po­
większające naraz ujrzano, to dziwiliby s;ę 
ludzie jak wielu ich bliźnich tych szkieł u­
żywa, nawet mimowoli. Z pomocą takiej 
Iuipy doprowadzają ludzie do tego, że na­
wet w dobrych czynach ludzie wynajdują 

SKRZVDŁA­
LOTNICZE ltłłł· 

I NIOSAi 
ZWYCI ĘSTW01 

Dawka rozłożył tragicznie ręce. 

złe strony. Miłosierdzie nazwą rozrzutno­
ścią, spokojną naturę słabością czy głupo­
tą, współczucie ludzkie - ciekawością, a 
zamiłowanie do czys tości - pedan terią. 

Co by się to stało, gdybyśmy teraz ta­
ką lupg użyli gdzieindzicj, np . na nas sa­
mych? U nas bowiem zmniejszamy błędy 
a nieliczne może cnoty wywieszamy jak 
sztandary na dachach. Uczyńmy raz prze­
ciwnie, i spójrzmy na siebie ostrym, prze­
nikliwym wzrokiem innych. Patrzcie, j.ak 
te pozornie doibre wła<\ciwo ści nasze zapa 
dają się, marszczą , n :lrną , giną, a nasze błę 
dy tak jasno świecą. Takie doświadczen :e 
pokaże nam, jak ła two jest błąd czyjś po­
większać, a niewidz i eć dobra. Więc czyż 
nie byliśmy niesprawiedliwymi dla naszych 
bliźnich. 

• 

Dośw iadczen ia z wo}ny w Hiszpainii, 
wykazują, że artyleria przeciwlotnicza 
strąc iła tam wię cej samolotów bombo­
wych, aniż e li lotn ictwo myśl iwskie . 

Jakiż sprzęt wchodzi w skład nowo­
czesnej ar tylerii przeciwlotniczej? Jak 
wiadomo, 'dzieli s i ę ona na małokal ibro­
wą, średnich i dużych kalibrów. Każdy 
rodzaj jest przeznacza.ny do zwalczania 
samolotów na pewnej wysokości. Dla 
orientacji podajemy kilka danych charak­
terys tycznych; artyleria małokalibrowa -
kal. do 47 mm - ma pułap 3000 -
4000 m, a szybkos trzelność do 120 poci­
sków na m in utę artyleria ~recln ia - kal. 

Zgwnost d la wojsk włoskich w llbanii. 

Do Durazzo przybywają z Włoch dalsze transporty z żywnością dla wojsk okupa­
cyjnych. Na zdjęciu: Wyładowanie statku w Durazzo. 

Nieodzow nym i bardzo kosztownyr.i 
sprzętem ar tylerii przec iwlotniczej jest 
sprzęt pomocniczy, jak dalmierz, 11 adstu­
chowniki i reflekto ry. 

Artyleria przeciwlotnicza dziel i s ię '1 3 

stałą , półs tałą i r uchową. 

Biorąc pod uwagę stale zwiększen i e 
pułapu lotnictwa, zaczyna nabierać z.na­
czenia artyleria ciężka. Na ten temat pi­
sze znany specjalis ta in ż. C. Rougero i. 

że aby dosi ęgnąć samolot, lecący z szyb­
kośc ią 400 km na godz. na wysokości 
IO OOO m, artyleria powi,nna mieć nie tyl­
ko dostateczną donośność, ale i szybkość 
lotu pocisku. Dawniejszy sprzęt nie odpo­
wiada tym wymaganiom, jakim mogą 
sprostać jedynie duże kal ibry i wielka 
szybkość początkowa pocisku. 

• 

R-rwisła to nie tylko by­
ły żołDieu. R8Ml'W'il*J IO 

równln żołnierz daislel­
mr ,., CZ<UIQcA pracy pokojowe!. 
to !ołnien juna w chwili wojny. 
WRf'lłCY do ~w ZW1ĄZJ[U 
ll EZE R WI I T Ó W! 

PODSŁUCHANE 
PODOBIEŃSTWO . 

Wyjątek z ulotki reklamowej: 
„Szanowną kli ente lę proszę o nie mie­

szanie mej firmy z podobnymi oszukańczy­
mi przedsiębiors twa!fli ". 

MAŁŻEŃSTWO. 

Kuba już od dłuż"..zego czasu kłó ci się 
ze swoją żoną Wak„i~. W ko1\cu znitc1er­
płiwion a małżo.1ka c'nwyta s tołek i woła: 

- Jeszcze jedno słowo, a zos tanę 
wdową. 

ZANIEPOKOJONY. 

W przydrożnym lesie dwóch bandytów 
zaczajonych oczekuje mającego tamtędy 
powracać z miasta bogatego łlandlarza nie 
rogacizną . 

Mija godzina, potem druga, a przy­
puszczał.na ofiara nie naldchodzi. 

- Do kroćset - mówi jeden z oprysz­
ków - żeby mu się aby co złego nie s tało . 

śWJADEC.TWO. 

„Marianna Gnat pracowała u mnie 
przez rok bez jedenas tu mies ięcy i była : 
- pilna w wystawaniu przed bramą, s ta­
ra.inna o siebie samą, umiarkowana w pra­
cy, uprzejma dla! obcych mężczyzn i ucz­
ciwa, kiedy było wszystko pozamykane". 

PfJlłTRETY 
ŚMIERCI 

- Była najszczęśliwszą - dodał - ale czy będ1 ie 

ni ą jeszcze? Tak się dziwnie czegoś boję, że to się n.e 
skończy na tym .... 

- Mistrzu - przerwał mu doktór - mówmy powa­
zn1e. Przeci eż tu chodzi o życie mego najoukochai1szego 
dzi ecka. Zechce pan łaskawi e mi powiedzieć z najdro-
bniejszymi szczegółami przebieg wypadlk-u. Słucham 
pana„. 

Grzeczny, lecz nakazujący ton głosu przeko n a ł Daw­
kę, że doktór podchodzi do tego wydarzenia z całą po­
wagą. 

- Jakże mi przykro wracać myślą do tej makabryc z­
nej nocy - zaczął Dawka - skoro jednak pan nalegc., 
ażebym opowiedzi ał potworne te przeżycia, ch ętni e je 
według zaobserwowanych spostrzeż eń odtworzę . Nie 
chcąc nic zataić przed pan.em doktorem w nadziei, że mo­
że wspólnie znajdziemy ja1k i ś ratunek, zmuszony jestem 
wrócić do pewn ego epizodu, który rozegrał się w moj::- j 
obecności na wycieczce w górach Atlasu. 

pieros za papierosem. Ani razu nie przerwał Dawce 
zbędnym pytaniem, odkładając je na późn i ej . Mi nęła go­
dzina jedna, druga, a kiedy Dawka zmęczony przes t.:i l 
mówić dochod ziło już połudn ie. Doktór przejęty niez wy­
kłym drama tern Ciszonia powzią ł szybko decyzj ę. 

- Mistrzu - oświadczył - ta ponura opowieść prze­
jęła mnie do głębi - ponieważ Ciszonia polu biłem, szcze­
rze pragnąłbym go o dwiedzić. Pozwoli p.an zatem, że wy­
bio rę się razem z mistrzem do niego chociażby zaraz„. 

- Pan ie doktorze - odparł Dawka - jadąc do pa­
na z góry wied ziałem, że pan tak pos tąpi , a nie inaczej 
i zai nteresuje się losem mego n ie szczęśliwego przyjacie­
l.a. Tylko przykro mi niezmierRi e, że pa11skie ojcowskie 
serce zaniepoko iłem, być może niepotrzebnie, portretem 
panny Zosi. 

Dom państwa Grzywowskich, jak i jego pan słynął 
z punktualno ści. Dochodziła już godzina trzecia, gdy po­
kojówka przygotowawszy s tół do obi.adu, zawiadomiła 
o tym doktorową i córkę. Dnia tego obie zbyt późno 
wstały po wczorajszym p rzyjęciu, które niespodziewanie 
przeciągnęło s ię aż poza półno c. Zresztą doktorowa nie 
m ia ła żadnych pilnych sipraw do zał.atwienia i chętn ie 
w spokoju i ciszy snuła plany na temat przyszłości Zosi. 
W matczynych pogodnych marzeniach widziała już ją 
w ślubnym welonie, kroczącą u boku swego wybranka, 
wśród szpaleru ciekawego tłum u do głównego ołtarza 
w ko ściele. Co za cudowna wizja najbliższej przyszłości! 

POWl€.ŚC 
R011\.Afl:A-ROJil.A 
F VR11l FITT Sl:Uf:G.O' .J 
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- Z całą uwagą wysłucham pańskiego opowiadania, 
i miejmy nadz i eję, że po gruntownej analizie wyp adków 
z portretami śmie rc i , znajdziemy j aki eś radykaln e l eka~­

stwo - pocieszył go doktór i pochyliwszy się naprzód 
dodał - słuch am pana„. 

Dawka wzmocniony t~ uwagą zaczął swą smutn .1 
opowieść od spotkania w Casablance i wydarzenia z po­
rucznikiem Dorainem, z zadziwi aj ąc ą do kładności ą i dro­
biazgowością, o twarzaj ąc nawet fragmenty ważn iejszy.:h 

dialogów, które poprzed zały tr.agiczne wypadki. Doktór 
w ciągu całego opowiadania sł uch a ł skupiony, pa l ąc pa-

- Jakkol wiek zło nie śpi, jakkolwiek najo strożniejszy 
człowiek aęsto nie zauważy czyhaj ącego nań niebezpie­
czeństwa, jestem dziwn ie mocne utwierdzony w przeko­
naniu, że me mu najdroższemu dziecku nic nie zagraża. 
Przekona się pan, że „portret śmierci" tym razem zawie­
dzie. A może nawet już s ię nie powtórzy. 

- Daj Boże, doktorze, da.i Boże - wes tchną ł Dawka, 
ściskaj ąc serdecznie dłoń lekarzowi. 

Ody obaj panowie znaleź l i się w holu, doktór zwróc'.ł 
się do pokojówki: 

- Proszę powiedz ieć pani, że wyj echałem z pilną wi­
zytą do mi asta . Wrócę na oibiad. 

Po chwili auto, prowadzone przez doktora wyjech~ lo 
z dziedzi 11ca na drogę i pomknęło w kierunku stolicy. 

1:t1aktorzy: naoclny i dz:alu politycznego - Franciszek Probst; działu krajoweg~ i .1oka'1nego - Roman Fu rmański ;. d_z ialll 
"Htowego Hieronim Feja1 kroniki loka l11 ej - F eliks Bąbol; za ogłosze111a 1 artykuły reklamowe oc!P.. J. Pawlikowna 

- Jakże się cieszę - myślała doktorowa - że moje 
dz iecko wyrwaJi.śmy z Olbjęć melancholii. Jakże s ię cie• 
szę, że wszystko najgorsze mamy już poza sobą. Już chy· 
ba nic jej nie zagrozi. Ma przeci eż tyle zalet - jest p ięk­
na, s'kromna, pobożna, roztropna i bogat.a. Po ślubie po­
jadą daleko, daleko. Tam gdzie jest wieczna wiosna, któ­
ra utrwala miłość młodych serc. Gdzieś na Lazurowe Wy­
brzeże, gdzie błękit nieba rywalizuje z błękitem morn. 
Będzie p i sa ła do mnie słoneczne l iścik i , które zraszać bę­
dę łzami szczęścia. 

Doktorowa była u szczytu marze1\, gdy odezwało się 
u drzwi pukanie. 

- Proszę - rzuci ła zła, że ją wyrwano z kręgu 7rl· 

czarowanych myśli . 

W uchylonych drzwiach ukazała się pokojówka . 
- Proszę pan i, zupa stygnie na stole - zameldo· 

wała. 

- Już idę - odparła, podno sząc się z kozet·ki. 

Wydawca : Jan S typulkowski 
Odbito w dmkarni, ul. żwirki 2 w Łodzi 
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Wgtrzgmałoit. Dfrwów lud!kitb '!.'!~~~'°"Y ~~!i!.~ i!:!J61'!!~~~ni~ 1!1!!~~r!~~~~~ 
e r ~n I ce ŁóDt, 14.4. - w ogólnym wyści~u ofiar- y p U • naści na rzecz dozbrojenia armii nie brakuje Okręg Wojewódzki L.0.P.P. zawiadamia, że kiego LOPP ul. Piotrkowska Nr 157, telefon 

łudzi, którzy często ostatnie grosze składaj:\ z dniem 16 kwietnia br. zostanie uruchomiona 203-11 w godz. od 9 do 15. 
Klt;ską naszego życia społecznego jest 

defetyzm czarnowidztwo ludzi, chorują­

cych na kompleks słabości. Ci, „alarmi­
ści", te „węszyklęski" są wsz1;dzie, czy to 
będzie opinia o naszej polityce zagranicz­
nej, czy gospodarczej, bądź oświatowej 
itd. 

Wystarczy lada drobiazg, która okaza 
ła się nieprzydatna lub też dała się ety­
cznie znieprawić - już zjawia się chór a­
larmistów rozdzierających szaty, pomstują 
cych i pódnoszących krzyk. Każde indywi­
dualne nadużycie urasta do rozmiarów ka 
tastrofy dla całego kraju; każde zepsucie 
się choćby najdrobniejszej sprężynki w ma 
chinie, poruszającej jak~ś akcję społeczną 
czy gospod.:rcz~, - pov.·oduje okrzy•ki: 
b:ada. cala machina do niczego! Każdy u­
rzęd111k, co okazał się niedołęgą lub zszedł 
z właściwej drogi, staje się symbolem ca-
t ~m5 

łości stanu, rzekomo trawionego nepotyz-
mem lub korupcją. , 

Wytrzymałość nerwów ludzkich ma pe 
wne granice. Dotyczy to nie tylko naszych 
doznań j,ndywidualnych, ale i życia zbio­
rowego. Jeżeli dzień w dzień atmosfera na 
szego żyda publicznego jest zakłócona wie 
c-znymi alarmami, że tuż - tuż, a dach za 
wali się nad głową, że :Polska nie „prze­
trzyma" klęsk, które ją rzek<Jmo wszędzie 
i wciąż spotykają, że szatańskie moce 
sprzysięgły się, by nas zniszczyć, pogrążyć 
w nędzę i rozkład - to jakże w takiej at­
mosferze możliwe jest spokojne i poważne 
spojrzenie na rzeczywistość, obiektywny 
osąd wszystkiego, co zamierzamy i co wy 
konujemy? 

Panikarstwo nie ma nic wspólnego z 
krytycyzmem, z rzeczowym ustosunkowa­
niem się do rzeczywistości. 

Zwłaszcza jeśli sobie zdamy sprawę z 

20 I h k . b częstego pochodzenia tych panikarskich 
z otyc za azde z ędoe I nastrojów i z charakteru tych „alarmów" .. 

WeZWaJHe pogotOWiat~iUO .owego Wiemy aż nadto dobrze, że bynajmniej nie 

St l b · d · 1 1 .. p t chodzi tu przeważnie o rzecz samą, o jej 
a a o serwacia z1a a nosc1 ogo o- 1 d · t · 

0 
oli 

wia Lekarskiego Ubezpieczalni Społecznej tnaprawę, ecłz 0 Y
1 
wers1ę par !l'.n -d P e-

. . . . yczne o zas ony c ymne w wysctgu o m w Łodzi wykazała ze iest ono naduzywa ' . . . 
. ' . ty władzy o zohydzenie obecne1 rzeczyw1-ne przez uvezp1eczonych, gdyz w znacz- . ' . . 

ne. 11·c b' dk. · · t d stośc1 o sztuczne mnozcn1c defetyzmu w 
J z ie wy pa ow 1es wzywane o ł ' . t · S 1 · • ·" ł t 

zwykłych zachorowań nie noszących cha spo ~czen~ :vie. ą „a arm1sc1 z g upo y, 
·akteru a/ · ot ze'b z na1wnosc1, z plotkarstwa po prostu. Ale 

i nab el p r y. . ł . 1· t . k 1 „ . 
W Il · d · · d b · są 1 ze s ei wo 1, z pros ei spe u acJl, ze ( sze- <1e o wotywanie się o u ezp!e . . t 1 . · "' . . t . · _ 

czonych z tłumaczeniem że postępowa- „ii;i gorzej Y?1 epie1 , ~e w ~nę ne1 w.o. 
niem takim utrudniają oni niesienie porno dz1e.'. zbełtanei obmową I pamką, łatw1e1 
cy lekarskiej w 'rzeczywiście nagłych wy łowie ... 
padkach, kiecly sprawa możliwie szybkiej Nie mamy zamiaru idealizować 11'.tszej 
pomocy lekarza stanowi o życiu chorego rzeczywistości, spoglądać na nią przez ró­
:iraz, że naraża ono Ubezpieczaln:ę na du żowe okulary ... To byłoby również błędne , 
że a zbędne wydatki, pozostało bez rezul bo stwarui4ce niepotrzebne iluzje, usy!•;a-
tatu„ ją ce czuj no~~· i osłabiające hart ducho'!·Y· 

Ażeby opanować tę nienormalną sytu- Nie woh„ nam jednak spogląc! ·:. n.:\ 

ację i sprowadzić liczbę wezwań Pogoto- rzeczywistość przez zakopcone „szkioełko i 
wia do rzeczywiście nagłych wypadków, oko" spryciarzy, bo wypadnie - fałsz i 
Ubezpieczalnia wprowadza od 15 kwietni 3 kopeć ... 
rb. pob ieranie zwrotu kosztów w sumie Wystarczy zupełnie, jeśli rzeczywistość 
20 zł. za każde zbędne wez\vanie Pogoto- oglądać będziemy wzrokiem wnikliwym a 
wia. nic zabarwionym ani na różowo, ani na 

Niezależnie od tego opracowywany czarno. 
jest projekt pociągnięcia winnych do od- Panikarzy i alarmistów nie potrzebuje 
powiedzialności sądowej za wprowadze- my. Ludzi sumiennie i obiektywnie ocenia­
nie w bląd instytucji urzędowej. jących rzeczywistość - i owszem. A nade 

I 
wszystko: ludzi twórczego czynu. Ludzi, 

••n:mammammm••••, wy~w.olonych z kompleksu słabości i niż-

na P.O.N. wieża do skoków spadochronowych w Parku Dojazd do wieży spadochronowej tramwa· 
Wczoraj w Urzędzie Gminnym Chojny 1 bon 

1 

Ludowym im. J. Piłsudskiego (Kolo boiska jami ]inii 5 i 8. 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej zakupiła za ŁKS-u). Podczas deszcz,u lub silnego wiatru (powy 
swe oszczędności, bezrobotna Jadwiga Szlen- Skoki dla publiczności odbywaia. sii; co- żei 7 m n-l "ek) wi~i.a ~ ·czynna. 
der, Słowackiego 8, składając w obronie kraju dziennie w godz. od 15 do 19, a w niedzielę 
naprawdę przysłowiowy „wdowi grosz". i święta od godz. lQ aż do zmroku. 

Ceny za zwiedzanie i skoki z wieży wyno-
z POWIATU LóDZKIEOO. . sza,: ta.k jak w roku ubiegłym a mianowicie 

W dniu 11 kwietni.a 1939 r. powst~ł Kom.I- <lJa dorosłych 50 gr, dla czlonk.ów 1:-0PP za 
tet Gminny Pożycz.ki Obrony Przcc1wlotn1- ckazaniem legitymacji 30 gr, dla uczm za oka­
czcj w Puczniewie z Na.inigerem Stanisła- l zaniem matrykuły 25 gr. 
wei:1 i E~wardem B~rentem na czele. ~a or-' Wycieczki szkolne i prywatne prosimy u­
gan1zacyinym zebraniu, Q~tóre odbyło się ,Pr-:y przednio zgłaszać w Biurze Okręgu Wojewódz 
udziale przeszło 200 osob po przemówieniu 
p. Edwarda Berenta zebrani !JCh.wali!i r.ez~lu­
cję o gotowości obrony kra.1u 1 wz1ęc1u 1ak 
najliczniejszego udzi!iłU w. su.bskrypcji Po- Nagrodzony 

• 

Gruźli~a płuc jest nie· 
abłaganą i corocznie, 
nie rohil\c rótnlcy dla 

płct, wieka I stanu, kosi miliony łudzi. 

PRZY ZWALCZANIU C H 0 ROB 
Pl..UCNYCH, BRONCHITU uporczy­
wego, m~esącego kaszla, GRYPY 

i t. p. stosują pp. lekarze -
żyrzki Obrony Przec1wl,0tnicze1. 

Wspólna malllitwa 
po kilkuuodzinnych narodach. 

W nowej sali 
Wyższego Seminarium Duchownego pod 
przewodnictwem J. E. Ks. Biskupa Wł. Ja 
sińskiego odbyło się zebranie Księży Dzie­
kanów diecezji lódzkiej. W zebraniu tym 
wzięli udział również członkowie Kapitu­
ły i kierownicy Akcji Katolickiej. 

łodzianin I 
„BJlUAl'I T Rł' ff OL Il N" 
Gąseckiego, który ułatw i a wydzielanie 
sic; plwociny, wzmacnia organizm i sa· 
i»opoczucie chorego oiaz powiększa 
warę ciała i usuwa ka1zel. 

Sprzedają apteki 

' Jak wiadomo, celem głębszego zainte­
resowania młodzieży modelarstwem okrę­
towym, Zarząd Główny LMK. ogłosił kon­
kurs na najlepiej wykona,ne modele kontr­
torpedowców „Grom" J.ub „Błyskawica". ~'I 
W konkursie tym wzięła udział tylko mło-
dzież szkolna. Jak się obecnie dowiaduje- _______________ „ 
•my z licznych łodzian, którzy nadesłali do 
Warszawy swoje prace, nagrodę w wyso- NOCNE DY:WRY APTEK. 
kości s,~u złotych za pięk~y model ?·R.P. Nocy dzMejszej dyżurują apteki: 
„Grom przyznano p. Mirosławowi An- L. Steckel, J.ima.nowskirgo 37, Sz. Jankielewicz 
drzejakowi, zam. w Łodzi "przy ulicy św. I Stary Rynek 9, T. Stanielcwicz, Pom~rsk{I 91, ~· Bor 
Jana 3. kowski Zawadzka 45, Il. Gfochowsk1 Nnrutow.1cz~ 6, 

St. Hamburg i S.ls.a, Główna 50, L. Pawłowski Piotr Po dłuższym przemówieniu JE. ks. Bis 
kupa Ordynariusza, pełnym głębokich u­
wag, tyczących się duszpasterstwa w obe 
cnej dobie, odczytane zostały sprawozda­
nia z poszczególnych dziedzin Akcji Kato­
lickiej, nad którymi przeprowadzono rze­
czową dyskusję i powzięto odpowiednie 
uchwały. 

· kciwska 307. 

Wspólną modlitwą zakończone zostały 
kilkugodzinne nalrady. Po czym Jego Eks­
celencja zaprosił wszystkich do s iebie, -
gdzie w miłym, jakby rodzi,nnym nastroju 
spędzono dłuższy czas. 

KONFRENCJA DEKANALNA. 

MUZEA - "BIBLIOTEKI - WYSTAWY 
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 

Andrzeja 14) otwarta dla pub!i.ez.ności codziennie. 
prócz niedziel i świtt1 od g. 10 do 21, w eoboty 
od &. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZALKA PILSUD. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz. 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
I soboty, dla pojedyńcsych osób - w niedziele od 
g. 9 do 3. Wst~p 20 groszy, w grupach - po ó gr 
od oauby, Wycieczki motua zgłaszać telefonicznie 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu· 
zeum p. Ajnenkla. 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO­
SZEWICZÓW I WYSTAWA DARóW KAROLA 
EISERTA (Plac Wolno§ci 1) dostępne dla pubHcz. 

W dniu 13 bm w Łodzi odbyła się kon ności w środy, ei:wartki, eoboty i niedziela od go. 
ferencja Księży dekanatu łódzkiego. Konfe dziny 10 do 3. 
rencję otworzył Ks. prałat Jan Cesarz, dzie MUZEUM PRZYRODNICZE <Park Sienkicwl­
kan łódzki, podkreś!ai'ąc 'doniosłość konfe cza) otwarte w dni powszednlc od g. 10 do 3, w nie. 

. dziele i święta od r;. 10 do 2. 
rencji duszpasterskiej. MUZEUM ETNOGRAFICZNE (PiotrkowskD 

Referaty na konferencji wygłosili: Ks. nr 104) czynne codziennie od 1. 10 do 3. 

Prałat Stanisław Suchański ks. kanonik . Il~ST!I'UT PROPAGANDY sz:uKI <P.ark · · ' · I S1enktew1.cza) wystawy: Stow. Polskich Artystow 
Feliks Kąkole.w~kl, ks. ?r. Szczepa.~ Sma- Grafików „Ryt" oraz wyr.tawy Wł. Lama ze Lwowa 
rzych oraz ks1ęza pracuiący w AkCJl Kato- i M. Zuławsklego z Warszawy. Instytut otwarł}' co· 
lickiej. dziennie od g. 11-2_0. 

W konferencji wzięli udział Księża Pro POR~DNIA ULZ~IEC~-.: - · ·• " 1„1,;1u 
· . W' . · d · Pracowniczego Tow. Ośw1a!owo • Kulturalnego im 

boszczow1e 1 1kanusze miasta Ło z1. St. Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po. 

TRADYCYJNE JAJKO. 

ŁÓDŻ, 14.4. - W niedzielę dn. 16 bm. o 
godz. 17.30 w świetli<:y własnej przy ul. Sien­
kiewicza 3-5 Pracownicze Towarzystwo Oświa 
towo-Kulturalne urządza dla swych członków 
„Tradycyjne Jajko" 

Skrzgnka do 111iów 

~ru~na UJl[ft o llllfilRRi RllWil. 
, Do Redalkcji „Echa". 

Będąc. stałym czytelnikiem „Echa" pro-
siłbym o zamieszczenie kilku słów. . . 

P. B. p. SZOSCI. 

O R B I S '' I lllllllll~llli!!~~~~~illm--11!111!1~~~1 TYDZIEQ Or-;IEZNA 

" 
~~~~~u• 

BAL OGRODNIKÓW ŁÓDZKICH. „Ty<lzień Gniezna" otwiera się tłumnym 

niedzi-lld od g. 7 do 9 wie.12. Porady bezpłatnie 

· leleleng 
Pogotowie Miejskie 102-90 

Mieszkańcy dzielnicy ul. P,rzędza:lmane], 
Napiórkowskiego i Zarzewa idąc rano do 
pracy przez ulicę Senatorską narażeni. są na 
różne' niespodzianki i przykrości. Ulica ta 
wogóle od pocz~t~u sweg9 istnienia nie zna 
bruku ani chodmikow, wogole ma wygląd pod 
nej drogi. vy nocy :woźnice ase~izacyjm, aby· 
skrócić sobie czas i drogę, zamiast wylewać 
nieczystości na polach Zarzewa. wylewają 
je bezkarnie na ul. Senatorskiej. Rano, by 
można było przejść tą ulicą, trzeba po 
prostu założyć maske przeciwgazową, lub 
być mocno zakatarzonym. 

Na wiosnę ulica ta zamienia się w „'Piń­
skie błota", trzeba zaznaczyć, że jest tam 
kitka fabryk do których dowóz wę:gla jest 
istną torturą dla koni. Koła od wozów bmą 
po osie w błocie. W blaskach wiosenn.eg? 
słońca gnijące odpadki wywożO!Jlycil śm1ec1, 
wydzielają nieprzyjemną. woń1 

ŁóDź, UL. PIOTRKOWSKA 16 i 65 
tel. 101-01, 266-50. 

Wyjazdy indywidualne 

do 

Z. S. R. R. 
w sprmwoch hondlowyclt 

Załatwiamy paszporty, wizy, 

świadczenia i przejazdy 

la lreit oe101zeń 
re•akt:i• nie ellpewiałla 

Zarząd Wojewódzkiego Związku Ogrodni-
1 czego w Łodzi Oddział w Łodzi komunikuje, iż 

\

da\\·no oczekiwany „Bal Ogrodników Łódzkich" 
odbędzie się w dniu 15 kwietnia br. w pięknie 
udekorowanych salonich Męskiego Towarzy-

1
1 stwa Spiewaczcgo w Łcdzi ul. Piotrko\\'ska 243. 

\V Programie niespodzianki kwiatowe, kwia 
~ ty dla pań, mazur konkursowy. 

Zaproszenia można otrzymać: Kwiaciarnia 

l
i B-ci Dymkowsk:ch, Plac Kościelny 4, kwiaciar 
, nia Van-De-Veg, Piotrkowska 99, Gospodarstwo 
i Ogrodnicze J. Kolaczkowski. Piotrkowska 241. : „ ... „_.allm!laa ... „1111:1 ... .:i„-.„._ 

TWOJE ZDROWIE 
zależne jest od stanu czystości 
noża, widelca i lyżki, którvmi 
jadasz I Czyść je płynem LUNA. 

!TWOJE 
WYDATKI 

Dr 

powinny takżę obejmować mydło 
do !lolenia I" I X I N. 

HENRYKOWSKI 
S;>eclal. ~ób ~órn. weneryczn. i seksualn, 
UL. TRAUGUTTA 9 fr. I. p, tel. 262·98. 

Dr K L I .r G E R przyj.mu;e od 8 - Il r. I od tl - Q w1ecz. .l„ w niedziele i święta od O - 12.30 f'O ooł. 
Spec. chorób wenerycznych, seksualnych i ekórnych Dla 1kórnie chorych I· aruulator. W--11 i S-6 w., 

(wło!ów) PRZEl'ROWAUZIL SIĘ: NA ULIC~ 

p Rz EJ ~W~u~ 17 t~i;:~2~1Dr. OfDIIfinowa. 
Pnyjmuje od " 9_ 11 i od 6-I "łeca. Choroby kob:ece i akuszeria I 

POWROCILA 

P L w śRóDMIEJSKA 2.9. Tel. 134-90. 
CZJC•ecłaia enero}agiczaa Przyjmuje od 10 - 12 i od 3. - 8 wiec.:. , 
Cbor. weneryczne, •kórne i leksualae, 

Specjalny gabinet kosmetyczny. D,r m e d l u B I c z I 
Czynna od ~21. Panie przyjm. lek ..... lcobieta. Spec. chorób wenerycznych i seksualnych 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-03. UL, PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. 1 

POR AD A -.3 ZŁ, (róg Narutowicza) I 
przyjmuje od gudz. 8-12. 13-3 I 5-8 w. 1 

Dr meli Henryk Ziomkowski 
Choroby weneryczne, moczopłciowę i skórne 
6-.go Sierpnia 2. Telefon 118·33. 

ł'rzyjmuje od 9 - 12 i 3 - 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 - 12 w pot. 

Dr med. 

w niedziele i świeta od 9-11 rano. j 

' . 
H. ROZANER 

Soec. choróh wener. skórnych I seksualnych 
NARUTOWICZA 9, fr. II piętro 

fe!. 128-98 orz:vimuie od 9-1 I od. 5- 9.30 w. 

MARK o w l cz o WA LB:C.UU. DESTTir.U 

zjazdem pielgtzl·.mek ze wszyStkich stron Pol· 
ski dla ztożenia hołdu św. Wojciechowi, Patro­
nowi Akcji Katolickiej w Polsce. Poza tym na 
uwagę zasługują głośne w całej Polsce gniet­
nicńskie konkursy hLppiczne, ściągające do 
Gniezna je~dżców wojskowych I cywilnych o 
świntowei sławie, a wśród nich wielu ol~mpiJ­
czyków. Duźe zainteresowanie wzbudzają rów 
nież dostępne dla zwiedzających fragmenty wy 
kopalisk z czasów .Mieszka I i Bolesława 
Chrobrego. 

Dla przyjeidż11jący-ch w okresie od 22.4. do 
4.5, 1939 r. indywidualne 50.-procentowe zniżki 
kolejowe. Na odpust św. Wojciecha liczne PO· 
ciągi popu'1arne. 

ODCZYT O DYGASIŃSKIM. 
W nadchodzącą !!iedzie) ę, tj. dn. 16 kwiet­

nia, o godz. 18 prof. wt. Jakóbczyk wygłosi 
odczyt nt. „Ad·olf Dygasiński - piewca natury 
i przyrody po]skiej", 

Pr~lekcję te organizuje Polska YMCA w 
Łodzi w związku z przypadającą setna roczni­
C:\ urodzin autora „Godów żyda". 

Odczyt oc1będzis się w dużej sali gimna­
stycznej - wejście od ul. Traugutta 3. 

Wstęp dla wszy~.tkich bezpłatny. , ___________ ...... , 
Wycieczki morskie: 
Do Sziokholmo 

i Kopenhaei 
31/V- 5/VI zł. 200 

Do Hel1łnek 
15/Vl-18/VI 

DO JłNIWfRPll 
i LONDYNIJ 

zł. 90 

13 VII- 21/Vll. zł 324.-

flODDł' NORWffill 
25/Vll-9/ Vllł· zł 520.-

Zapisy i informacje: 

Wagons -Lits ff Cook 
Łódź, PIOTRKOWSKA 68 

te•~fon 170·77. 

Pogotowie Cz;rwonego Krzyża 102-40 
i 133-33 

Pogotowie Pryw. Lek. Chrz, tltt-9 
Straż POżama tel, s· 
Ubezpieczalnia SpOłeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 

Czas, by wreszcie zajęły się tą ulicą Y'!a 
dze, gdyż wstyd l)aprawde .bY w ś~ódim1esc1u 
znajdowała się uhca w takim stame! 

Z poważaniem 
Mieszkańcy wyżej wymieniQnych dzielnic. 

- ~ i 1

utiUStuti1l J)OlBROtć 
,~ POt51ll 'U c.AtORZU ! 

• 

. czvs oAŁ NA Je 1 GACZ ? 
, ~ Im. WICE:PR.. €UG. ~WIAT~OWJKl€GO 

NPlATY N~ ~CIGM,Z iwt._P._l<J)_42000 
„„„„11111„ ... „„„„„„„„„„ ... „llE..____,, 

Prol!ram lwiaiowgt:h airakt:Ui 
w Cgrku Siani~wskich 

Dezpla:tne bilelg dla na§zgt:h Czgi~lników 

Choroby skórne I weneryczne. s_ w A T N I c K A 
MONIUSZKI ·z. tel. 166-35. UL. NAPióRIWWSKIEGO 65. tel. 172-33. 

Jedyną i największą atrakcją Łodzi 
jest obecny program cyrku Staniewskich, 
Kilkanaście wspaniałych atrakcyj, zupełnie 

~-•••••••••••••" nowych cieszy s i ę nienotowanym powo­

sti1o:nnego programu, zamieszczamy po­
niżeJ bezpłatne ku1pony, uprawniające przy 
kupn ie jednego b iletu normalnego do wpro 
wadzenia drugiej osoby na identyczne miej 
sce zupetnie bezptatn ie. 

w:r.nowlła Przyjęcia 

BR. MED. 

ff. K:LACL:łi.OWA 
połoiaicłwe i choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 9~ tel. 213-66. 
Pl'lly,;..je eedsiuaia .eł 11-12 I ed 5-ł wiecs. 

NIE ZAŁĄCZAC ZNACZKOW!!! $wiatowei 
slawY. Jasnowidz Vichara rozwiąże Ci zagadke 
przyszłości, da Ci ~·ucz Nowego Życia - Do­
brobytu!' Każdy dziękuje. Poda! zaraz datę u­
rodze..!Ua. Prof. Yic..!!ara Kraików, skrY'tka 567° 

dzeniem. Aby udostępnić wszystkim na-
szym Czytelnikom zobaczenia tego wszech (Ról? Lubelskiej) , front I piętro MĘżCZYżNl!!I Mój system daje pełnię sil 

przyjmuje od godz. 9-I w poł. i od 3-8 w. męskich i energie nawet w wieku starszym. 

Z~oszenia pod ~Energia'', Kraków, Skry~ ~-----~~-~~~-~-~~~~~~~~~~~~-~~~~~ ka 240. ,;;;: Dl' l!l~. 

•• TOlł 
Spec. cłlorób skórnych i we11erycznych 
PIDTW~ ._; :, S~\A 90, tel. 129-45. 

Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9 wi ecz. 
w niedziele i święta cd .8 - 2 Po poi. 

CHCESZ się odzwyczaić palenia natychmiast 
- zastosuj moją metodę, podaj datę urodze- · 
nia. Adresować: Womouth, Kraków, Stra-1 
szewskiego 25. 

Kupon „fCHtl" 
do Cyrku StaniewHich w Łodzi, Aleje Kościuszki 5/7 

Okaziciel niniejszego kuponu. przy kupnie jednego biletu normaloeJ!o może 
wprowadzić dru~ą osobę, na identyc7ne: miejsce zupełnie b e z p I a t n i e. 

Kupon ważov tylko w piątek, dn 'a 14 kwietnia b. r. o godz. 8 30 w1e:cz, 

(Wyc ąć i przedło:!yć w kas'.• cyrku) 

PLACE na Mani w pobli żu największego parku 
FORTEPIAN Kral-Seid]er. kredens i 2 ł óżka z 

1 
w Łodzi przy 1•J Srebrzy1lskiej, Solec i Jęcz-

1 materacami do sprzedania. Piotrkowska 103, miennej do sprLE<lania. Al. Kościuszki 60, 111. 2, 

Putowa. tel. 116-42 ---------------------------------~ 



Str. a. . 
„.E C Ho· '· 1 103 

.( 

SWIAT NA KLIS.ZY FOTOGRAFICZNEJ. 
- - . „ -- ~-- - „.„„ . „____ ·~ .. - - . - ., -·-· ..... ·--· ··-- ....... .._.. ......... ----- · 

Marszałek Balbo i feldmarszałek Goeri11g 
w Tripolisłe. 

Obaj marszałkowie w przejeździe przez Tripolis wkrótce po przybyciu feldmarszał­
ka Goringa . w odwiedziny do marszałka Balbo, jako gubernatora Libii. Marsz. Go­
ring uczestniczył w manewrach · wojskowych, które odbyły się w pobliżu Tripolisu 

feldmarszałek Godng w towąrzystwie marszałka Balbo prze~bodzą przeg Jrontem 
"""' legii oficerskiej. 

Punki newralgiczny Europy. 

w chwili obecnej głównym terenem rozgrywki jest morze śródziemne. W środko­
wej jego części nastąpiło przegrupowanie flot. Zarówno flota angielska jak i francu 
ska znajdują się w pogotowiu bojowym. Równocześnie Włochy fortyfikują wybrze­
że albańskie i pogwyżezają stan załóg na wyspach morza Egejskiego. Na zdjęciu -

~- '[ .•. ~ „.t!łi 11,,,,, widok na Gibraltar. !'Y. :ił dl a · it' -i 

Królowa tiłral~ina Milicjanci w koszarach 
wrata do zdrowia. , 

-
• 

Po ostatnich wypadkach w Albanii królowa 

1 

Geraldina wraz ze swym maleńkim syn­
kiem schroniła się w Grecji. Przejścia te 
wpłynęły fatalnie na stan zdrowia ~r?l?w~j, 
która -dostała gorączki popołogowej t zyc1~ 
jej groziło niebezpieczeństwo. Do choreJ 
weZ\vano sławnego lekarza prof. Louros'a. 
Wczoraj ogołszono oficjalny k~munik~t, że 

niebezpieczeństwo minęł~. Krolowa 1 sy~ Byli milicjanci armii czerwonej w Hiszpanii · zostali obecnie rozsegregowani i przecho-
czują · się obecnie zupeł~te dobrze. O~at~t dzą w koszarach przeszkolenie. 
portret królowej Geraldtny przebywa1ąceJ 

w Grecji, w Larissie. _ . 

Wystąpienie Węgier 

z Ligi Narodów 

Węgierski minister spraw zagranicznych 
hr. Csaky zawiadomił parlament o wystą­

pieniu Węgier z Ligi Narodów. 

Wie1iiec na gk'c.hle 
rewolucjonistów 

T t L . - . -_ ·_ _ . 5iii2 • ijji]iir:iif f 

uttUStuU\ DOZBROrC 
POISll~ ~ tAtotau ! 

Odwołanie pancernika 
·-

t ' %. 

Angielski pancernik „Warspite" został odwołanv z San Remo, gdzie bawił z oficjalną 
wizytą. 

Rekrutacja ochotników do armii brytyjskiej" 

jednostki brytyjskiej floty wojennej w szyku torowym, • · 

Po ostatnich decyzjach rządu angielskiego podwojenia efektywaw armii terytorialnej, 
Premier de Valera składa wieniec na grobie w różnych częściach kraju zostały otwarte biura werbunkowe. Na zdjęciu - jedno 
rozstrzel~nych rewolucjonistów irlangzkich. z angielskich biur werbunkowych udziela informacji, oraz rozdaje kwestionariusze, 

•;. :1. .t<~, 11'..it. tl-\i. ·1 t!!....tfil!irml 111!:.L • które · wypełniają pragnący wstąpić do szeregów armii brytyjskiej. , 

świat, 

Slaby sprzymierzeniec-bąłtycki -nie tylko sam nie . otworzy sobie 

uzyska. łączności ze swym . oceą~ic~nym przyjacielem. ale . i. • nie 
drogi na 




